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Ministra Spraw Wewrętrznych. 


|: o dymisję, zwalniam Psna z a" złożył przepisaną przysięgę dnia 6 czerwca | 
1921 r. 


z 
adresem: Lwów, ul. Wałowa I. 31, I. piętro (nad mszaninem:. 
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ogłaszenia w Dzienniku Ustaw i obowiązuje 
w ciągu 6 miesięcy od jego ogłoszenia, 


SZĘSĆ URZĘDOWA 


Do Pansa 
WINCENTEGO WITOSA, 
Prezydenta Ministrów, 
w Warszawie. 


Przychylająe się do wniosku Pańskiego, 
zwalniam Pana Leopo'da Skulskiego z urzęd» 
Ministra Spraw Wewnętrznych i równocześnie 
powołuję naten urząd Wojewodę Nowogrod:- 
kiego P. Władysława Raczviewicza. 


Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 


Warszawa-Belweder, d. 28 czerwca 1921 r. 


„ Do Pana . 
LEOPOLDA SKULSKIEGO 


Ministra Spraw Wewnętrznych 
w Warszawie. 


Przychylając się do przedstawionej mi 
i 

i Lekarz dusz. 
(Plutarch z Charoże.: „Ēysoty sławnych 


"mężów". Wydał Tadouss Siuko. — Kraków, 
Bibljoteka Narodowa, Serja iL, Nr. 9). 


| Na drodze do Delf, pośród skaliste) 
| wąwozów Beocji, w małej mieścinie Chers 
noi, porśtują Z%Ie0Z%]AC8iBU Ją podróżni:ro- 
wi w miejscowym koscieie starożytny tron 
marmurowy, przechowzny tem ed wi ków 
pod tradycyją lszwa „SFZESIA Piutarcha*, 
eden inny pisarz grecki, choć nyło ich tak 
wielo i znacznie więsszych nie moto Się 
© poszczycić równie trwałą pamięcią U 70D- 

ków > à 
Sprawiła to wielkość człowieku i ma- 
|. łość skrom} mieściny, klóra go wydaia. 
4 Tak jak z Owidjusxem w Soimome. Solim:ny 
i _ nie dojrzałby dziś nikt z Abruzzów, gdyby 
w jej kotlinie me żyło wspomnienie wiel- 
kiego poety. I lwa Cheronuiskiego być może 
| niktby nie oglądał, gdyby imiema miasta nie 
©  przykuła do pamięci ludzkiej sława Plutar- 
cha, Zupełnie tak, jak o tom sam mówił. 
© porzucając dla głuchej prowincji gratkiej 
4 blask sioiiey Świasa: „Moja ojczyzna i tas 
mała zmaiejszyłaby sę beze mnie. Diatego 

| nie chce mi się z miej wydalać*, 

i Jest eoś niezwykle ujmującsgo w tyw 
człowieku. Grek starej daty, choważ Żyje w 
II. w. po Chr., chwalza „dobrodziejstw rsym 
skich*, jakby umyśiaie porostaje W źwych 
wąwozach beoskieh, wśród kapłanów dell: 
ckich i kapłanek wieszczących, aby mu się 
wydawało, że wszystko jest po dzwn: mu. 
Dokoł: niego życia miało w istocie siaty 
Wygląd W małych Saimorządnych gminach 
dawne wielkie nazwy okrywały kruchość i 
drobność spraw, jakie im pozosteły. Stare 
= kulty, z trudem utrzymywane w ézystości 
Wadyeji, która coraz bar'ziej sly Zacierała 
P zdolne były coprawda tehaąć nowego ży 
H w obumarią sztukę grecką, ale dweime 
e. OMN spełniały rolę konserwatora do- 
miś Świątyni, partyków, posągow, świadków 
Mlonej świetności. 
byla „AM wzysrdzona Beoeja Sxczególnie 


Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski. 

Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 


Warszawa-Belweder, d. 28 czerwca 1921 r. 


Do Pana 
WŁADYSŁAWA RACZKIEWICZA 
Weiewody Nowogródzkiego. 


Rozporządzenie 


Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 4 
czerwea 1921 r. w przedmiocie obowiąz- 
kowego zgłaszania przypadków zachoro- 
wań na t. zw. Śpiączkę epidemiczną (en- 
eephalitis lethargica). 


Na podstawie srt, 4 ustawy w przed- 


Misnuję Pana Ministrem Spraw We-| miocie zwalczania chorób zakaźnych, orat 


wnętrznych. 
Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 
Warszawa-Belweder, d, 28 czerwca 1921 r. 


innych występujących nagminnie z dnia 25 
lipea 1919 r. (Dz. Ust. Nr. 67, poz. 402), 
rozeiągam przewidziany art. 3 tejże ustawy 
obowiązek zgłaszania chorób na wszystkie 
przypadki t.zw. śpiączki epidemicznej (ence- 
phalitis lethargica). 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 


| EZ ZACZ ZZA n 0 m 


cywilny geometra z siedzibą w Tarnopolufstała się bardzo poważną. 


EEE hi O I | O CORK, | | WE MG WE WIO "ANO 


ud Osna O każdy promyk chwały, któ-| 


Generalny Delegat Rządu na Małopol 
skę przeniós£ referenta inż. Romana Tabiń- 
skiego ze Lwowa do Przemyśla i przezna- 
czył do słażhy w Kierownietwie okręgu bu- 
downiczego w Przemyślu. 


EE Lwowska Izba Skarbowa wydała nastę- 
pującą odezwę: 


Izrael Steinberg, rzadowo upoważniony Sytuacja naszego Skarbu państwowego 


rej poskąpil jej bogowie, snać nie ł:skawi|] rzymskie, a Brunetićre powiada, że „czem 
ua ten kraj górski, otul-ny wilgotnemi, cię | Homer dla greckiej, tem Plutarch był dla 
zkiem: mgłasni. Trzseh tytko wielkich pisa-| tragedji francuskiej“, A ilu ludzi nad nim 
"ry wydała Horzoda, Pindara “i Piuiarcha | płakało i ilu młodzieńców, pochyisjąc nad 
Osiatwi, nsjtrwaiej zwiątany z rodzinną gle- | jego kartami rozpaloną twarz, goniło groźne 
bą, nejszerz:: taż po Świecia Trozsławił imię| a słodkie mary, tworzone na rycerski ton 
swego kraju, nastro'oną wyobraźnią Płakał nad Plutar- 
Powszechnie czezcny za życia, tem oby-| chem i Juljusz Słowacki i pisał do matki, 
watel honcrowy miasta Aten odprowadził] ża mu przy „Żywocie Korjolana serce, z nim 
do grobu starożytneść grecko-rzymską, sam | za jedno czując, pękło*, 
fiarując się zwycięsko niszczącemu prądowi W Polsee jedoak przedkładrnno Plu- 
nowych czasów. A że ze znajomością dzieł| tarcha dość nie wiele i nie najlepiej. Nie 
poczciwego sziachcica Ohervnajskiego zawsze | mieliśmy nigdy swego Amyota, który całe 
ssla w parie i miłość dla niego więc w chwili | pokolenia na Plutorchu języka i stylu fran- 
gdy Vsiążę'oa chrwścijańskiem dawano do| euskiego uczył. Uciekano się do urywków 
tak jego wskssania moralna, duchowni wzno-| i przeróbek Prof, Sinko, układająe tomik 
sili do Boga prośbv o sbawienie jego dsszy.| „B bljoteki Narodowej“, który mam właśnie 
Tak żarliwie modlł się © s;oxój duszy Plu-| przed sobą, w niemałym był kłopocie, Wziął 
tæcha metropolita bi.antyjsk: Jan Mauropuo.| przekład ks Filipa Nerjusza Polańskiego, 
mowiąc: „Wszak nas wszystkich dobroć Boga | c> prawda piękną polszczyzną stanisławowstą 
zbawia niezasłużenie, czemużbyś więe n:e| pisany, ale pełen nieporozumień z oryginałem. 
mist jej użyczyć i temu, który nauką i oby | Aby więe był to „prawdxiwy* Plutarch, zre- 
e;siem był iliski przyzazań Twoieb, a zawi | widował uczony krakowski przekład Pelań- 
wł jedynie samowo! ną Bogu niezizajomością*. | skiego, wsuwaiąe z niego wszelkie nieścisłości 
Prosba wielkofńusznygo metropolity z pewno | i „nieporozumienia*, nie psujące jednak ogól- 
ścią wosżała wysłuchana i Dante musiał wi-| nego toku jsgo pięknej polszczyzny. 
dzieć na owej połoninie widuej i przeatron- Wydania prof. Sinki wybijają się wśród 
nej, garieś koło Piatena i łagodnego syna| tomików „Bibljoteki Narodowej: na naczelne 
Cherosei. Za o tem nie wspomina dokładnie, | miejsce Zawarte są w nich nieraz nowe. 
to sam się usprowiedliwia, mówiące niezwysłe badania, jak np. we wstępach do 
Przedmiot rozległy, pióro ma nie rącze | Kochanowskiego „Trenów* i „Odprawy“, 
Nie wszystko, com tam oglądał, powtarza. | tawaze zaś suwerenne panowanie nad przed- 
W p łowie XIX w. uczony framcuski| miotem, o którym w danej chwili pisze ów 
Karol Lóvóqgu» pisał o „pogsńskim lekarzu| fenomenalnie rozległej wiedzy autor, pozwala 
dusz* w ten sposób: „Nie podobna ezytać| mu w formie najzwięźlejszej zawrzeć jak 
Pletsrchs, by nie szukać jednocześnie spo-| najwięcej treści. Kto p'zeczyta wstęp prof. 
sotności do spełnienia jakiegoś ezynu mę-| Smki do „Żywotów* Plutarcha, zamknięty 
skiego i sslacheim go. Ta specjalna elek-| w pięciu rozdsiałach: „Grecja po utracie 
tryszność która płynie z duszy Plutareha| niepodl głości*, „Grecja i Rzym*, „Życie 
do naszej poprsez wieki, jest zbawienne dia | i pisma Plutarcha“, „Pośmiertne losy Piu- 
nterzsjąwych si2 gpotaezeństw. Tak patrzono| tarcha*, oraz Tło historyczne“ — ten na- 
ua Plutarcha i w społeczeństwach, które niej prawdę z zupełną plastyką będzie widz ał 
czuły, jsk nasze, na barkach swoieh brze-| przed sobą postać filczofującego historyka 
m enia starości, Burziiwy renese's znajdował | na dzielnie pod malowanem tle historycznem 
upodobanie w.wielsich namiętnościach i po-| W takiej formie Plutarch zawita do odro: 
rywerych en:tach jego bohaterów, królowie| dzonej szkoły polskiej, gdzie będrie mógł 
fiantusey szukali w nm sposobów nauczenia | spełniać swe wiekowe posłannictwo lekarza 
się męstwa i osobistej dzielności, a „tyrano-| dusz osłabionych i niewfnych. 
bójey” sehyłku w. XVIII szli do niedawnego Może trochę nazbyt troskliwy o mło- 


wychowawey książąt po hasła rewolueyjne | dzież szkolną, powykrawywał prof. Sinko ze 
,  Roussseau umiał go na pamięć. Szek-| swego 
spir wygisywał z niego 


Plutareha „oiestosowne* ustępy. Do- 
trudno u Plutareba spotkać 


swoje dramaty | prawdy, 


Wszystko dla Skarb Polskiego. 


(Płaćmy podatki). 


Minister Zdrowia Publicznego : 
w z (—) Chodźko. 
(Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 51, z 1921 r., 
poz. 322). 


Obwieszczenie 


Ministra Skarbu z dnia 15 czerwca 1921 
roku, w przedmiocie losowania 40%, pań- 
stwowej pożyezki premjowej. 

Poczynając od dnia 2 lipca 1921 roku - 
losowanie 4", państwcwei pożyszki premjo- 
wej odbywać się będzie publirznie w War- 
szawie, w lokalu Warszawskiej Izby Skarbo- 
wej przy ulicy Rymarskiej Nr. 1 (róg Ele- 
ktoralnej) co sobota o godz. 1 po południe. 
Minister Skarbu: 
w z. (—) Rybarski. 
(Monitor Polski z 80 eserwea 1921 
poz. 205). 1 


Ciągły dfiryt Fadżetowy — bilans go- 
spodarczy bierny — nieustanne drukowanie 
czyli zwiękezanie pieniędzy papierowych i 
przersżający spadek waluty — xie wywołały 
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słowo wswłąśsiwe. Je:t on skromny, bogo 
bojny i czysty. Ham wee wrażenie, że kro- 
pki, przerywające tok opowiadania działają 
bardu] gorszą e. S4 troche podobne do 
nońezoszok x kobiet Rovsz. Zie na tem wy- 
szła tylko Assis. QOszsbramo tej ciekawej 
p-staci całe jej życie. Należało pamiętać 
o słowsch Piuiareha, które sw» opowiadanie 
o Aspazji tak kończy: „Gdybym pominął 
milezeniem t; wszystko, eo mi oto podezag 
pisania na pamięć przysało, byłoby to ezomś 
nieluśzk om“. 

Bo i eóù takiego mówi Plutareb o As- 
pazii? Same plotki i niesumienne drwiny 
kmediopisarzy. 8 

Była hetera, ale umysłem górowała 
nad ionemi kobietami, więc mówiono, że, 
jak niegdyś Torgelja, cuece zdobyć władzę, 
oddając się !udziom noiężnym i możnym, 
Mężowie posyłsli do niej swe żeny, aby przez 
obcowanie z miiux=rską sawantką nabierały 
poloru i obycia towarzyskiego, a podrażniona 
duma pospólstwa ateńskiego, które nie mogło 
przebaczyć eudzosiemce je; wyższości, oskar- 
żało ją ze tą drogą wolne niewiasty kieruje 
na nałożnice Perywl] sa, 

Sokrates bywał u niej i wszystkich 
filozofów sprowadzał do tej kobiety, o której 
mówicno, że Peryklesowi opracowuje jego 
świ:tne mowy. Ktmedja nazywała ją nową 
Omfalją, Djanirą Hara a ordynarny Krati- 
nos nie przebierał w słowach, zawsze pewny 
poklasku. Atoli poza nienawiścią, krył się 
szczery podiw, Skoro Aischines cpowiada, 
ży Lysikies, całowiek niskiego stanu, do 
wie'kiego d's'edt s»sn"czenia u Ateńczyków, 
dlat go tylko. że po śmierci Poryklesa był 
jej kochankiem, 

Perykies koehsł ją głęboko. Przeżył 
z nią dwadzieścia lat w szczęściu i zawsze 
widnano. iak wychodząc z domu lub wraca- 
jąc, żegnał i wstsł swą żonę rxdosnym po- 
całunkiem Łay Peryklesa, wylsne pode 
sądu nad Aspszją, omyły ją i oczyściły 8 
kroć lepiej, niżby to mogły dziś uczyn é 
sertacia uczonych pi-ane w najlepszej l 
cji. Nie sądzę więc, żeby i m iy 2 
cień słodkiej, dobrej, rozumnej 
mógł myśli ku rzeczom sdrołnym 


jeszcza w społeczeństwie należytego zrozumie- 
nia I cerea. 

Przechodzono i przeshodzi się nad tymi 
niepokojącymai chjawam! z leskiera tereem do 
porządku "dziennego, Bęło to do pewnego sto- 
pnia przynajmniej wytłómiczone, gdy sptua- 
cis wojenna pochłrnisła mea nieomal ceełko- 
wicie. Z chwilą jednak ustania dziafsii wo- 
jenuych, sprawy finansowe Panstwa siłą fa- 
któw wystąpiły na pierwszy plan. Coraz 
wszechstronniejste i głębsze rozważania na 
ten temat doprowadzają wszystzich do prze- 
kenania, że pod wzgiędam finansowym Pan- 
stwo znalazło się w nadzwyczajnych trudno- 
ściach i że celem wybrnięcia z nich należy 
jąć się radykalnych środków, aty przede- 
wszystkism doprowadzić do równowsgi bu- 
dtet państwowy i umożliwić pokrywanie po- 
trzob Państwa bez drskowania nowych zna- 
ków pieniężoych. Dijécie dv tej równowagi 
przez pomoz z zewnątrz droga pożyczek za 
granicznych, okazało się na razia niemotii- 
wem; samcpemse w formia pożyczki we- 
wnętrznej mie spotkała się 2 pelszytem sro- 
zumieniem w spułaczeńi:wia — anie zoparta 
przez mie odpowiednie — nia wydała jożą 
danych wynieów. 

Jest iednaz eposób niezawcdny, przy 
pomocy którego musiniy Państwo ratować z 
finaarowego upadku i grożące; zoubę. Sposób 
ten, to jak najspiesznieiszy wspo ny wysiłek 
całego społeczeństwa na rzecz karbu Pań 
stwa, to wypełnienie tego Szarku po brzegi 
przez szrupulatna płacenie podatków. 

Jadnosizi dbałe o byt Państwa i zasta- 
nawiająre się niad grożącem mn niehszpia 
czeństwem ekonoraiści i fiaansiści przyszli 
do zgodnego yrzekonania, że obok skrupula. | 
tnej, na;ściślej ekonomicznej oszezędacści 
jest to dziś jedyna 1 wyisezna droga ohreny 
i ratunku. Niasympatyczna dotychczas dla 
społeczeństwa idea chętnego płacenia nale- 
dnych podatków staia się teraz koniecznością 
i obowiązkiem każdego obywatela Państwa 
Polskiego. 

Obsen'e całe społeczańst wo baz wyjatku 
zdać sobie musi dukładnia sprawę z powagi 
i grozy położenia i chwycić sią silnie tej 
jedynej dziś deszi ratunku. 

Kiedy prz:d rokiem Państwa groziło 
niebozpieczeństwo zatomiecia w morzu bol 
szewickiem kiedy gra sza o byt Puństwa 
o utratę niszawisłaści państwowej. a jedyn? 
ratunek leżał w silnej srmji, cały naród, 
bez względu na różn'ce płci, wieku, stana 
i przekonań politycznych stanął odraza w Sta- 
regu armji walezącaj ra froncie, czy prasu- 
jącej na tyłach wojsk, Hańba i zdradą Oiezy-| 
any było wówczas uchylać się od taj słeżby 
ratowniczej w jakierkolwisk formie. I ten! 
wspólny wysiłek narodu zmógł groźnego 
wroga, uchylł greżąca niebezpieczgństwo i 
uratował nas od niechybnej zguby. 

Dzis stoimy w obiiczu nia mniejstego 
i nie mniej groźnego miebezpieczaństwa fi- 
nansowego w jakiem Państwo znalazło się! 
w tych burzliwyeh pod względem gospodar- | 
czym chwilach porcjinnych. Poważua część 
społeczeństwa i poważna dziannikarstwo — 
wszólkich odcieni politycznych widzi to — 
i woła na alarm, by obudzić resztę społe- 
ejęŃstwa z zupełnie niezrozumiałej ! wprost 
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- Dr. Fr Majchrowicz. 


Stndja nad dziejami 
wychowania w Polsce. 


(Ciąg dnlszy) 

Ważiość wychowania przypomina Gli- 
czner w dziedku swara dobitnib i k Ikakro- 
tnie. „Ludzie b wom va tym derzesnym 
świecie stsrająt się o zdcżs, Kraewą orzą, 
aż zboża fostaną i tago dostawszy z wielką 
pilnością strzegą a bropią, Zsiste! Więcej 
się mają starać i pirezoł wsć rodzlay o to 
zboże, która z nich samych wzrośsie, klór:m 
nie sami siebie karmić beda, zle Pan Stwo- 
rzyciel ma być wielbiow*, pA 

W sprawie początkowego karmienia 
jest Glirmeor (wzorem wszystkich hemani- 
stów) rrecznikiem matezynego pokarmu i trI- 
ko w ostatecznym razia zezwala na mrmkę 
polecają” robić wybór bardo oględny i sts- 
renny- Poleca rodzicom usilnie sa strree, 
aby przed dzózesiem, które juź mówić za 
czyna, nie „nieczdnego” ni» mówili, ani też 
ne ezynili. Zwelennikiem pieszezenia dzieci 
nie jest, ho ono psuje najwięce:, gani bogate 
a wymyślne stroje, „psano R zepstrzona”, 
która wczynią dziecię z młodu „dzięeiołem 
smatznym Rastępnie wrosie albo krukowi* 
doradza nstomisxt wychowania surowa, wy- 
pleniane karami „złożei, zuchw:la'wa i rog- 
pusty“, byleby tylko kara wymierzona była 
„Z baczeniem, a nie z wielkim gniewem”. 

Karzość uwata za koniecza4. „Gdy bo 
wiem chłopięta są łotrowie, przeto dobrze 
uczynią vodziea, gdy. ilekroć sobie zasłułą, 
tyle onym chłost i łozin zsdadzą*, 

W sprawa prywatnego i pwblicznego 
wychowani», oświadera się Gziczner za wy- 
chowaniem publie nom, wyrzekając na Iroz- 
powszechniujący się nie tylko wśród ziemiań- 


SEM 


instynktowi samozachowawczemu urąpającaj 
obojętności ma los Państwa. Czas bowiem 
jeszcze pa ratunek! laez stanąć musimy mu- 
rem — hez wyjątku wszyscy — słowem cea- 
ły Naród którego hasłem stać się mnsi: 
„Wszystko dia Skarbu! *. 

I za niemniej hańbiące i zbrodnicze, 
jak przed rokiem, należy uważać dziś wszel- 
kia u:hylanie się od okowiązku podatkowego 
i płacenia podatków. Kto nie wypełnia swych 
obowiązków względem Państwa, kto nie pła- 
oì uczciwie podatków, do których jest usta- 
wcwo obowiązany == ten musi być uważany 
za szkodnika Narodu. 

Iastynkt aamozachowawczy Narodu na- 
kazwja powiedzieć to sobie wzajemnie bez 
ogródek i pouczyć się orax dopilnować w3a- 
jemnie by temu dsiś pierwszorzędnemu obo- 
wiązkowi obywatelskiemu stało się w całej 
pełni zadość, Skrupulaine spełnienie tych 
powianości to zsrazem obowiązek honorowy 
kstiego — wobee Państwa, siebie i całego 
Narodu. 

Uświadamiamie w kierunku „płacenia 

pedatków* calego społeczeństwa — a zwła 
szczą warstw mało jeszcze pod tym wzglę- 
dem wzbudzenych — to wdzięcyna pole dzią- 
łania dla eaiej patrjotyernej prasy polskiej 
organizacii społecznych i Barodowych, dla 
znanczo x poczucia obowiązku narodowego 
duchowieństwa i nanczycie!stwa, którzy nie 
powinni ominąć żadnej, nawet najdrobniej- 
sej sposobności do szerzenia tego dziś pier- 
wtzcizędnego przykazania i hasła narodowe- | 
ga i to nietylko w interesie ogólnym pań- 
stwowym, lecz nawet w dobrze zrozumia- 
nym, własnym interesie każdego. To naj- 
słusznioj podniósł w ostatnich dniach jeden 
z organów eodziennej pracy, że gdyby spo- 
łaczeństwo zdawało Sobie jazno sprawę ze 
strat i szkód, jaki kaśdy wskutek złego 
sziu*znego pieniądza wskatek ciągłego spad- 
ku wartości tegoż i ustawiczuie wzrastającej 
drożyzny ponosi, nie byłoby u nas nikogo, 
ktoby się uezylał od płacenia podatków. 
- Gdyby obywatel płscący zrozumiał, że 
płacze przyczynia się do równowagi budżetu 
Państwa, a zatem do podnoszenia wartości 
pieniądza, gdyby zrozumiał, że każda oddana 
Faństwu marka zwiększa wartość tej marki, 
która zostaje u niego w kieszeni, że oddaje 
Państwu z ogromnej masy swych pieniędzy 
wprawdzie dużą część ale złych, w zamian 
za co zostanie ma wprawdzie pieniędzy 
mniej, ale d'brych, wartościowych, uzdro 
wionych tym procesem to elryba nie byłoby 
u nas nikogo, ktoby s'ę uchrlsł od płacenia 
podstku. Każdy bowiem podatek będzie za- 
wsze jeszere neniejszy od nieustającego po 
datku złego pieniądza. 

Tę świadomość osobistego interesu szo- 
rtkiech mas, jaki mają one w spłsceniu ekru- 
pulatnem podatków, by uzdrawiając finanse 
Państwa. wzbogacić się następnie posiada- 
niem dobrego pieniądza należy jaknajusilniej 
szerzyć. Może chociaż ten osobisty interes 
zawaty na szali tam gdzie nie waży nie po- 
czucie obowiązku wobec własnego Państwa. 

Władze skarbowe s3aś ze swej strony 
mają wzbsdzać to poczucie obowiązku a tę- 
pić nielitościwis krótkowzroczny egoizm je- 
dnostak objawiający się w xatajaniu docho- 


etwa, ale i po miastach, zwyczaj chowania 
bakałarza, który  pokątnym obyczajem 
ćwiezy a uczy dzistki*, Takiego w domu 
wychowaaego młodzieńca porównywa Gl 
€suer z żółwiem, „błotrą jedną best:ą, która 
lsdwis kiedy na słońce wychodzi, jedno 
wszystko w skorupie się swojej chowa“, gdy 
tywczazem szkofa publiczna, zdaniem jego, 
chowa młodzieńców, którzy „w:elce są podo- 
bni żołmierstau albo kozaetwu około się 
którego na kodolu, albo na Ukrainie parają 
uczeiwi a zawołani ludzie, we dnie i w no- 
ty za krew chrześcijańską zastawisjąe sip“, 

Nauczyciel, zdaniem Gliczners, winien 
być: prawym chrześcijaninem, zdolnym, 
uezonym i sumiennym. Nauczycielami być 
nie powinni ludzie mający skłonność do opil- 
stwa, gry hazardowej lub obciążani jakim- 
kolwiek nałogiem. Wszelako nauczyciel do- 
bry godzien jest jaknajwiększej nagrody. 
Biada więe Gliezner nad licha płacą neuety- 
ciela i lakkiem* wsteniem jego osoby. „Dziś 
w lekkiej wadze a targu Sę nauczyczyciele. 
Za dobrodziejstwa ich coby im miano do- 
brego oddać, to złem na nich wyjeżdżają“. 

Zajmować się winni rodzice dziećmi 
swemi nietylko w czasia nawexania, lecz przez 
całe życie, bo „jako Pan Bóg przez swoich 
wiernych aż do ostatecznego dnia i ezasu 
trwa i trwać będzie, tak też i ojeiee przy 
synie ma Zawsze z pracą a pieczełowaniem 
być aż do śmierci, ilakroć zajdzie jaka po- 
trzeba rady lub pomocy*. 

Wierny raz przyjętej metodzie podaje 
dr. Danysz w swem studjum treść dziełka 
Erazma Gliecznera w obszernem, tym razem 
za obszernem, streszezaniu, podaje genezę 
jego poglądów ze stanowiska historyczno- 
pedagogicznego, przytacza anslogje z auto- 
rów starożytnych i humanistycznych: Na pod- 
stawie skrupulatnej anal'zy przychodzi do 
przekonania, że książka Glicznera była dotąd 
przeceniana i że na pcehlebny dotychzzasowy 


dów i majątków i w uehylaniu się od wy-| a popełniono z powodu powstania. Licząc na 


miara i płacenia nałeżnye: podatków, Nie 
wolno władzoja skarbowym puszczać płazem 
defraudascji podatkowych, mie powinny się 
one zawshać nawet przed zniszczeniam eko- 
nomieznej egzystoncji winnych przez surowa 
zastosowanie ustaw przewidujących bardzo 
wysokie kary za defraudacje podatkowe, 

Periculum in mora! Niebesp.eczeńatwo 
w zwłoce! Nie wolno nikomu zwlekać za speł- 
nieniem obowiązku podatkowego, sby pray- 
padkiem zrozumienie i żal nie przyszły zbyt 
późno. 


Bankier wiedeński o masce polskiej, 


S. u. M. Zig. podaje rozmowę z po- 
wnym dyrekt rem Banku wiedeńskiego, który 
oświadczył, ża kapitał auatrjacki pos'adająt 
marki polskie poniósł znaczny uszczerbek, 
jędnakowoż o ils oznaki nia mylą, zastało 
esntrum depretyjna prsezwyciężone i zanosi 
się na silną zwyżkę. 

Z wiarygodngch źródeł dowiedział się 
informator dziennika, że Sejm polski zbierze 
się w lipeu na sesję, której specjałnem za- 
daniem będzie załatwienie już gotowego 
planu finansowego dla sanacji budżetu. 

Program ten zawiera w pierwszej linji 
wstrzymanie druku banknotów, co według 
wzoru węgierskiego zastąpi się zarządzenia- 
mi fiskalnymi. 

Informator stwierdza, że spadek 
marki jest nieuzasadniony. Polska 
jest krajem, który potrafi sam zaspokajać 


swoje potrzeby, posiada wszelkie produkty | 


przemysłu i agrarne, Waluta polska niowąt- 
pliwie sama się uzdrowi. Obrót kankno'ów 
polskich obliczony na 100 miljonów wynosi 
zaledwie 3000 msrek na głowę, podczas gdy 
w Anstrji przypadałoky na głowę 21.000 
marek. Pozatem Polska jest pitstwem zwy- 
cięskiem i to w dwu wojnach, posiada 440 
tysięcy hektarów najlepszej ziemi, która 
w tym roku została już tak wydatnie upra- 
wioDą, że sprowadzanie ŚroGków Żywności 
stanie się zbyteczaem. Nadto Polska jest 
krajem eksportującym tak cenne prodekty, 
jak nafta i drzewo, posiada przemysł tkaeki, 
posiada węgiel, a jakkolwiek wypadnie roz- 
strzygnięcie w sprawie Górnego Slaska Pol- 
ska będzie mogła z tego kraju sprowadrać 
potrzebną ilość węgla. Rynek wiedeński 


przyjmie z wielkim zadowoleniem poprawie-| jako podstawę do dyskusji, Rada postawiła | 


nie się siły kupna marki polskiej. 


Z Górnego Śląska. 


Komisja międzysojusznicza ogłosiła ode- 


zwę do mieszkańców Górnego Sląska, w któ-| nym delegaci poszczególaych grun. 


rej podając do wiadomości rozwiązanie «ię 


formacji polskich i niemieckich podaje, że] qłożone sajmom obu państw, 


dla zatarcia wszelkich uray narodowye 


og!asza 


amnestję dla wszystkich czynów prze- 
ciwnych prawu, 


sąd tych, którzy się nią zajmowali. wpłynęła 
ta okoliezność, że Ułliczner napisał pierwszą 
książkę pedsgogiezną po polsku. 

Do wad książki zalicza dr. Danysz brak 
doświaderenia pedagogiezn”go. Gliezner był 
bardzo młody, gdy się zabierał do pisania 
swego działka, tem tłumaczy się zbytnia 
skrajność sądów i pochopność do szybkiego 
uogólniania. Przepisy wszystkie Glicznera są 
natury przeważnie zawnętrzne', nie znajduje 
natomiast miejsca na to, eo jest własciwą 
istotą wychowania t. j. na budowanie dobre- 
go usposobienia środkami pczytywnemi. Obni- 
ża wartorść książki Glicznera jego nierdecy- 
dowanie religijne, jego lawirowanie między 
dawną wiarą, a prądem reforrmaeyjnym. Ho- 
ryzont pedagogiczny Glieznera, jest zdaniem 
dr. Danysza za ciasny, brak mu znajomości 
współczesnej literatury pedagogicznej. 

Sąd ten zbyt może eurowy, już cho'by 
ze wzęlędu na młody wiek Glicinera i ze 
względu nato, że pierwszy on zabrał się do 
pisania pedagogiki w jęryku polskim, Jago- 
dzi dr. Danysz w dalszy ciągu swej pracy, 
przyznając książce Glicznera także pewne 
zalety. Książka Qlicznera jest oryg.na'nv. 
Porusza on zagadnienia zupełnie obce peđa- 
gogice staro'ytnej i humanistvcznaj, n. p. o 
ubieraniu dziecka, o oddawanin syna do 
rzemiosła, o przeznaczeniu syna do stanu du- 
cehownego, a wreszcie o ożenieniu, To są 
sprawy, któremi się pedagogika starożytna 
nie zajmowała i zajmować mis mogła, bo 
odpowiednich urządzeń w starożytności nie 
było. 
j Za zaletę książki Glicznera uważać na- 


leży jej ton zupełnie odrębny, oryginalny.| wysłuchali zawsze Mszy św. w kosciele, 
Rozprawiająe o zagadnieniach ogólnych, uda-| Anny. Mszą odprawiać ma osobno ksińć 
rza wtom swojski i przedstawia je z polskie-| za hono'arjum 40 złp, na rok z dodwtkie” 


go stanowiska. 
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io, ża lsdurść swo:em postezowsniem odwxa- 
jemni się za ten akt łask: wzywa mies:kzń- 
ców G, Sląska, sby w spokoru i z pełną 
ufnością dla hezstronności mocarstw soji- 
szniczych oezekiwała postanowien, które 
maja być pawvigl3 na maey traktatu wer- 
salskicgn, 

Nismieckis waits kolejowa postano- 
wily widoeznia 

zemścić się na kolejarzach polskich, 

którzy w ezaaja powatania połnii słeżbe, 

Dowodem tago tast taiędzy danymi ine | 
struxcia dyrekeji xaiowej w Kniow'caeh, 
która poleca mie dopuścić de pracy na kole- 
jaga tysh bolejarzy. któriy w  ezasiej| 
powitania pracowali, Brawo prs dztawiomo | 
Komisji raieGtysowwniarej z kądsmiam usu | 
nięcia szykan niumwckieb. a komisja wy- 
znactrła komitet w skt którego webodig 
dsiegrt snoselski, (ranesski t ebooki. Komi- 
tet przydziacno do dyrsse: w Astowięreh 
i on kęńzia wsrystkie wezniejsz SZNAWY W 
tejie dyrawei zaje wiał, l 

Polska Rada kcisyową oedncza: Na mo-Ṣ 
cy układu z kwmisją mielsrsciarzywca Wszracy 


polscy Kolejarze powinni pozostać na 
postorunkzch 


NHEZĘZ 


dotrehczas zeirasoso ch. 

Komisja inu bapes 
czeń two osoióste a hozujeczeństwo jego mie. 
nia. Kolejarza kędnry w ohawia o swoje iy- 
cie, niechaj piwióra do swoieh Gewniajszych | 
miejscowości i niechaj zgłosza w komisji 
got-wość do ponieni» służby, W takich tyle | 
ko howiem wypuik=«b przysłacwje kamiaji | 
prawo żądania cd dyrekcji kajejowej pensji | 
i zarobku dlx poszkodowanych, alko dania | 
im pracy. 


PTR IWO Kadm 


następującą rezolucję w sprawie wilenskiej: | 

Eada po zaiiajomieniu sk; z raportem | 
Hymansa jednemyślnie zstwiorcziła wsie- | 
pny projekt kompromis: o:zeństawiony przez | 
Hymsnra za zgodą obu delegacji, bada uznaje, 
że moża on doprowadzać so rgoty definity* | 
wnej. Po wysłuchaniu oku drlegeeni, które | 
oświadezyły, że przyjmuja trojakt Hymanss | 


następująca dyrektywy: 

. Bazpefrednia rokowania i razporarii 
w Brukseli zosisną WzkCWIoi5 buo b. M 
i będą miały za podstawę projekt Hymansa. | 
Ahy dać gwarancje porzerególnym grupom 
etnograficznym, ża ich życzenia wzięte zo- | 
stały pod rozwage podezas rekowań, mogą 
być wysłuekani w chsrakterz „uf rmacyj* 
Porczy- 
mienie podpisane przez rządy będzie prze” 
a następnie | 
zejmowi wileńskiemu, którego powstanie 
przewidziano we wsiępnym pruieke.e. 

2. Przed 1 wrzcśnis s. r. data nastę 
pnej sesji Kady: 


Ze szez>gólną Bumiennością i pewnę | 
predylekcją opracowane jest siudjum pod | 
tyt, „Instrukcje wychowawczej 
Jakóba Sobieskiego", | 

Około r. 1640 Jakób Sobieski wejawoć | 
da bełzki, wysłał dwóch sznów awnich na| 
nauki do Krakowa. Starszy Marek hezsł 11, 
młodazy Jan 10 lat życia. Młodzi Subiesej | 
byli najpierw uczniami szkoły Nowodwor” | 
skiej w Krakowie, w r. 1646 zaś wyjechali 
na dokończania wykształeen'a za gramice, gdzie 
bawili trzy lata. p l 

„ _Wysyłajae synów swoich w świat, Ja” | 
kób Sobieski dwa razy ujął za pióro, aby | 
skreślić instrukcje dia tych, którzy w iega 
zastępstwie „mieli wysbowywać i kształe:ć 
młodych wojewodticów, „Włożył on w s © 
Wa swoja tyla rowagi i tyla zdrowego rozu 
mu, że jnsteukcją jego slaią się ważnym d 
kumentem wychowawczym. W słowach 
prostych a ia nyeh mówi w, tych instrukcjach 
o wychowenw ralig:jnem, fizycznem, morał 
nen i inteliektzalitem, 

O wychowania roligijnem pisze w gło? 
wach krótzich, niewiele rozwodzae się na” 
szezagółami, w tam przekon*nia, ża ysnowić 
wyniosłszy z domu głęboką wiarę, niewielć 
potrtobuję w tym wsgię?zie pouczeń, MÓWI 
tedy: Initium sapientiac limor Domini 
tn ma być prawidło i mauk wszystkiego ży” | 
cia i wszysteich postępków ludzi chrześ 
jańskieh - katolickich, urodzonych i wyctó? 
wanych i sinu matxi naszej, Kościoła swil 
tego rzymskiego katolickiego", | 
swoim, by uczyli się katechizmu, cpełniś 
praktyki religijne, aby przed nauką szkol 


stołu, który ma mieć wespół z wojey008% | 
eami. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


a) Ci ze składów wojska gen. Żeligow- 
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Plany wywołanie rewolucji w Szwecji, 


skiego, którzy nie pochodzą z, terytorjum |któru doprowadziły do osiatnich aresztowań 


spornego wieni stopniowo poczynając cd 15|w ostatnich dniach, datują się jxż od jesieni 


lipea b. r. opuścić to terytorjum; 


b) Dla zapewnienia porządku tysicza- |jsk podsie Dagens Nyheter, 


1918 r. W tym czasie przybył do Stokholmu, 
dawniejszy 


sowo zastanie powołana do życia milicja pod | członek sejmu i sekretarz partji w Nylanda- 


auspicjami wojskowej komisji 
Milicja ta nie przekroczy liczby 5060 ludu. 
Wszelkie materjały wojenne, broń i amunicja, 
które uio są niezbędne dla org»nizacji mi- 
lieji zostaną usunięta w termiaje przewidzia- 
nym w ustępie a. Komisja wojskowa za zgo- 
dą obu stron będzie miała prawo ziuienić to 
zarządzenie; 

e) Urzędnicy wszystkich kategorji nie 
pochodzący z terytorjum spornego wian! być 
również stopniowo począwszy od 159 b. za. 
zeń wycofani. 

38. Do pierwszego września b. r. woj- 
ska ltawskie winne powrócić na miejsce 
normalnego ich postoju w czasie pokoju. Do- 
tyczące zarządzenia powinno być zakomuni- 
kowane Radzie. 

4, Rada usilnie wzywa oba państwa do 
natychmiastowego wznowienia stosunków 
konsularnych i wprowadzenia wolnej komu- 
nikacji pomiędzy terytorjum wileńskiem, a 
okręgami sąsiednimi. 

5. Oba rządy zapewnią komisji woj- 
skowej wszelkie ułatwienia w eelu kontro- 
lowania zarządzeń przewidzianych w obecnej 
rezolucji, a to zarówno na terytorjum spor- 
nem jak i w okręgaeh z nimi sąsiadujących. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji de- 
legat pelski p. Askenazy oświadezył, że 
beztwłocznie zwróci się do swojego rządu 
z tą rezolucją i spodziewa sie, że wkrótee 
będzie mógł zaxomuuikować  odpowisdź. 
W każdym jednak razie ograpiezenie liczby 
projektowanej miliej; miejskiej nie wydaje 
się mu uzasadnio76 żadnymi słuszaymi wzglę- 
dami a to samo można powiedzieć i o projekto- 
wanym terminie ewakuacyjnym 1 września. 

P. Askenazy sądzi, że termin usuwamia 
możnaby co nsjwyłej zaprojestować na czas 
podpisania pierwszej preliminaryjnej umowy 
pomiędzy obu strenami. 


Dalszy powrót jeńców i zakładników, 


Biuro prasowa M. S. Z. komunikuje, iż 
przy objeżdrie inspekcyjnym gubernii tałskiej, 
amborskiej i penzyjskiej przedstawiciele de- 
legaeji polskiej w k-misii ropatrjacjjnej 
w Moskwie stwierdzili, iż w gubernii 
tulskiej znajduje się obecnie 400 jeńców 
wojennych polskich z 8 polskiej dywizji, 
a prócz tego 4,000 zasładników i uchodźców 
rozlokowanych na stacjach kolejowych ocze- 
kujących na wyjazd do kreju. 

W guberni orłowskiej znajduje 
się 4000 uchocźeów, w guberni tam- 
bowskiej 400 ieńców wojennych i 40.000 
uchodźżeów, » których 5.000 mieszka na sta- 
cjach kolejowych w wagonach, lub pod gołem 
niebem. 

Guberniapenzyjska posiada 11,000 
uchodźeów, z których pierwszy transport do 
kraju wyruszył 5 zeszłego miesiąca. 

Kwakuowanie tego okręgu jest ze 
względu na głód dziesiątkujący ludność 
mięjską jedną z największyen trosk delegacji 
polskiej w Moskwie. 


APE DEEEF 


Święto Niepodiegłości Ameryki, 

Obchód ku czci rocznicy niepodległości 
Ameryki rozpoczął się w Warszawie wczoraj 
wieczorem. 

Dzieci popisywały się ćwiczeniami ru- 
chowymi przed ambasadorem amerykańskim 
i tłumami publiczności. Popis zasończył dłu- 
gi pochód dzieci przed lożą przedstawiciela 
amerykańskiego. 

Na uroczystości domu oficera polskiego 
zebrała się na tej uroczystości cała genera 
licja z korpusem oficerskim, oraz przedsta- 
wiciel Ameryki i oficerowie francuscy, Po 
przemówieniu pułk. Rzewuskiego, który od- 
dał cześć Ameryce jako wojowniezce o wol- 
ność i wyraził wdzięczność stowa- 
rzyszeniom Y. M. ©. A. za opiekę 
nad żołnierzem polskim na fron- 
cie, nastąpiła część koncertowa obchodu. 

W katedrze odprawił Arcyb. K ako- 
wski uroczyście nabożeństwo poczem na- 
stąpiła defilada przed budynkiem poselstwa 
amerykańskiego. | 
Delegacja złożona z 200 dzieci złożyła 


w poselstwie amerykańskiem dar dzieci pol- 
skich dla dzieci amerykańskich, 
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Nieudało próby Zdolszawizowania 
szwach 


Stokholmaki ca kraj, 
donosi NO nę sszondeni Gońca kraj 


kontrolnej. Len Henryk Hurwavaera, 


który stąd miał 
kierewsć bojszewieką propagaadą w Skandy- 
nawii. 

W lecie 1919 r., nadszedł rozkas z ro- 
syjskiej sekcji propsyandy, aby w Sztosholmie 
urządsono szzołę dia czorwonych oficerów. 
Jako szefa tej szkoły w»?snsczono fińskiego 
students, syna pastora Heime, który za ezer- 
wonych rządów w Finizndji był tam bardzo 
czynny, a na aspirantów przyjmowano prze- 
konanych komunistów z pośród fińszich 
uciekinierów w Stokholmie, Hoimowi dało 
się otrzymać salę w „Domu Ludowym” i tam 
ćwiczyii sie przyszii czerwoni oficerowie 
w używaniu broni. W niedzieię przedsiębrano 
forsowne marsze w okolicy Stokholmu 1 ćwi- 
czono się w terenie, przygotowując się w ten 
sposób do wystąpienia w Fnlundji. Utwsrio 


Temporstara o godzinie 1% w poładnie 
4-23 stopał, 

— Wyszedł z druku Nr. 55 „Dzien- 
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej“ z dnia 
30 czerwca 1921 r., zawierający treść nastę- 
pującą : A 

342. Rozporządzenie Rady Ministów 
z dnia 2 ezerwca 1921 r. w przedmiocie 
rozeiąguigeis mocy obowiązującej ustaw z dnia 
6 lipca 1920 r. i z dnia 18 marca 1921 r. 
e opłacie stemplowej od kart do gry na wo- 
jewództwa nowogrodzkie, poleskie i wołyń 
skie oraz powiaiy grodzieński, bistowieski i 
eołkowysk: wojswodztwa b:ałostockiego, 

343. Raxporządzęnie Ministra Pracy i 
i Opieki Społeeznej w porozumieniu z Mini- 
strem Sprawiedliwości z dnia 9 maja 1921 
roku w przedmiocie zmiany $ 9 roxporządze 
nia Mimstra Pracy i Opieki Społeczuej, wy- 
danego w porozumieniu z Ministrem Spra- 
w.ed.iwości z dnia 4 grudnia 1920 r. w przed 
miocie załażwiemia zatargów zbiorowych po- 
międsy pracodawcami a pracownikami rol- 


również warstaty krawieckie, gdzie szyto wni-i nymi. 


formy dla przeszłej armji czerwouej, W szkole 
oficerskiej wrkaztałeono, ckoło 40 _ ludzi. 
W tym ezasie rozpoczęły się niepowodzenia 
czerwonych w Finlandji, więc szkołę na 
razie zamknięto. 

Po zamknięziu szkoły wojennej, istniał 
dalej centralny komitet bolszewicki w Stok- 
holmie aż do chwil: przed 14 dniami, kiedy 
policja kilku członków zaasenztowała. Komi- 
tet miał wsdłag rosyjskich wzorów 6 ezłon- 
ków, którzy w ustatnim roku pracowali nad 
spełnieniem tych zadań, jakie Lenin dał 
Hurmevśarze do wykonania, 

Z ezłonków komitetu Szwed Heik.nen- 
Jakohaon był pierwszym, który zwrócił na 
siebia uwagę policji. Udawało mu się przez 
dłuższy czas trzymać ię w ukryciu, póki w 
początku czerwca b. r. nie został w swojem 
mieszkaniu aresztowany wraz z kilku innymi 
członkami komitetu. 

Od roku 1919 międey szwedzkimi i fiń- 
skimi wybrzeż:mi skalistymi kursowały po- 
tajemnie dwis łodzie motorowe, które prze- 
woziły literaturę progagandową i  pienią- 
dze, przesyłane następnie drogą przez Nor- 


344. Rozporządzenie Ministra Zdcowia 
Publicznego z daia 16 czerwca 1921 r. o 
zmianie rozporządzenia b. austriackiego Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 21 
marca 1573 r. Dz P. P, |, 37 o egzaminach 
lek»rzy i weterynarzy dla uzyskania stałej 
posady w publicznej służbie zdrowia przy 
urzędach administrscyjnych, 

345, Rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki Społecznej w porozumieniu z Mini- 
strem Przemysłu i Handlu z dnia 18 mzja 
1921 r. w przedmiocie terytorjslnego podzia- 
ła województw Krakowskiego, Lwowskiego, 
Stanisławowskiego i Tarnopolskiego na o6wo 
dy Inspekcji Fracy. 

346. Rozporządzenie Naczelnego Nad- 
zwyczajnego Komisarza dla Spraw Walki 
z epidemjami z dnia 10 czerwca 1921 r., 
wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych w przedmiocie utrzymania 
porządku w domach. na dziedzińeach, chodni- 
kach i jezdniach w gminach miejskich. 

347. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 18 czerwea 1921 r. w przedmiocie 
ustalenia ceu sprzedażnych spirytusu i wy- 


wegję do Anglji i Ameryki. W Nowym Jorku|robów wódczanych, oraz opłat od nieh na 


otrzymywał i rozdzielał przesyłki niejaki 
Nurteva, a fiński student Weltheim cxynii 
to samo w Londynie. Literaturę bo:szewicką 
wysyłano równieź przez (ioeteborg, gdzie 
uskuteczniał to również fińczyk Dahi, który 
iednakowoż później, mając policję na karku, 
zbiegł do Rosji. 

Agenci bolszewiezy otrzymywali mie- 
sięczne płaca w wysokości 500—3800 koron 
szwedzkich (120.000 do 20.000 p.l. marek). 
Wiele otrzymywali ezłonkowie komitetu — 
niewiadomo; ale byli oni częstymi gośćmi 
w pierwszorzędnych restsuracjach, a żony ich 
+yły zawsze odziane według ostatniej mody 
i obsypane brylantami. 

Svenska Dagebladet pisze, że jak dowo- 
dzą nieodparte fakty i dokumenty, iż zamie- 
rzano wywołać rewolucję, a eała akeja 
była kierowaną bezpośrednio z Moskwy. Jest 
więcej, ni4 prawdopodobnem, że aresztowani 
Noemi, Heinkinsn i inai nie są głównymi 
matadorami ruchu bolszewickiego. Główni 
przywódcy są nieujęci 3 pracują prawdopo- 
dobnie dalej nad wrseczywistnieniem prze- 
wrotu, Wykryte plany wskazują, że komuni- 
ści zamierzali wywołać rewolucję równocze- 
śnie w północnej Norwegji, północnej Szwe- 
eji i póinocnej Finladji poniewał tutaj pra- 
pracowano z największym nakładem energji 
i grunt był najbardziej przygotowany. Fń 
scy, szwędzty i norwescy czerwoni mieli tam 
utworzyć wspólne państwo sowietów. Miało 
to się stać w nadchodzącej jesieni, równo 
cześnie ziś komuniści na południe od poda- 
nych obszarów mieli przez wywołanie roz- 
ruchów ułatwić swym północzym towarzy- 
szom zadanie. 

Rząd zachowuje się na razio wyczeku- 
jąco, Stockholms Dagblad nawołuje rząd do 
urządzenia „razzii* wśród fińskich bolszewi- 
ków w Szwecji, zaś minister spraw wewnętrz- 
nych B'mqvist wypowiedział się wobec przed- 
stawieiela wspomnianego dziennika, że rząd 
wyczekuje rezultatu śledztwa przeprowadza- 
nego przez policję i dopiero po zakończeniu 
śledztwa przedsięweźmie konieczne srodzi. 
W kazdym razie udało się udaremnić prze- 
wrot i zwrócić uwagę ludności na g'ożące 
niebezpieczeństw. 


n 
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KROMIKA. 


Lwów, 5 lipca 1921. 


Kalendarz. 

Środa, 6 lipca. 
Rzym ksi: Łucji m. 
Gr. -kat.: Agrypiny. 
Słowiański: Izasława. 


obszarach b. zaborów rosyjskiego i austrja- 
ekiego. 

348. Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 1% czerwca 1921 r. w przedmiocie 
przedłużenia zapisów na 5 proe. długotermi- 
nowi wewnętrzną pożyczkę państwową + r. 
1920. 

349. Rozporządzenie Ministra Kolei Ze- 
Jxznych z dnia 18 czerwca 1921 r. w przed- 
miecie podwyższenia taryfy osobowej. 

300. Rozporządzenie Ministra Pracy i 
Opieki spełecznej z dnia 23 czerwea 1921 
r. w przedmiocie zmiany art. 4 rozporząd:6- 
mia z dnia 29 grudaia 1919 r. w sprawie 
zmiany tarytorjium okręgu Zakładu ubezpie- 
czenia robotników od wypadków we Lwo- 
wie, oraz w sprawie przekazania tomuż Za- 
kłsdowi tymczasowo wykonywania ubezpie- 
czenia górników w b. zaborze austrjackim. 


— Generalny Delegat Rządu dr. 
Kazimierz Gałecki wyjechał wczoraj wia 
ezorem do Krakowa w sprawach służbowych. 
Powraca we średę rano. 


— Odjazd pociągu zlotowego ze 
Lwowa do Warstawy, we czwartek, dnia 7 
lipca, o godzinie 20 t. j. o godz. 8 wieczo- 
rem. Przyjazd do Warszawy o godzinie 16 
t j. o 4 po południw. Próba ćwiczeń zloto- 
wych odbędzie się we Lwowie we czwartek, 
7 Lpea b, r. o godziuie 3 po południu na 
boisku Sokołem przy ul. Cetnarowskiej. Do- 
stęg dla publiczności dozwolony. 


— Nadanie prawa publiczności. Mi- 
nister wyznan religijnych i oświecenia pu- 
blicznego udzielił reskryptem z dnia 8 czerw- 
ca b. r. L. 13.676,1 prawo pabliezności na 
rok szkolny 1920/21 prywatnemu seminsrjum 
nauczycieiskiemu żeńskiemu prof. Andrzeja 
Klimka w Tarnopolu, oraz prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wynawania świa 
d*ctw, mających ważaość św adectw szzół 
państwowych, z ogran:czeniem tych praw 
do uezenie własnego zakładu, uczęszczających 
na naukę codzienną. 


— Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich odbyło się 
w niedzielę w Kasyn:e i Kole liter-aztyst. 
Przewodniczący Laskowuieki przedstawił dxia- 
ialność Wydmału w ubiegłym roku i po- 
witał przybyłych z Krakowa kolegów Kazi- 
mierza Bartoszewieca i Władysława Preke- 
seha. Skarbnik Bol. Lewicki przedłożył spra- 
wozdanie kasowe. Po udzieleniu wydziałowi 
absolutorjua rozwinęła się obszerna dyskusja 
nad sposobami zwiększenia funduszów To- 
warzystwa, które dobiegają obecnie kwoty 
760.000 Mk. Uchwalono ryczałtowo pewną 
kwotę na polepszenie pensji wdowich, sie- 
rocych i emerytur, oraz na dorażne zape- 
mogi dla potrzebujących członków Towa- 


Wschód słońca o godzinie 8 min, 26, |rzystwa. Podwyższono x dniem 1 lpea b. r. 


zachód słońca o godz, 7 minut 31, 


wkładki do 25 Mk miesięcznie, wysokość 


wpisowego potrojono Do wydziału wybrano 
w miejsce ustępujących : Naake- Nakęskiego. 
Noskowskiego, Konarskiego, Schródera i Wa- 
sylews*viego -- kolegów: Michalinę Greko- 
wiezównę, Włodzimierza Jampolskiego, Wła- 
dysława Prokeseha, Art. Sehródera i Wład, 
Szenderowicza. Wybrano ponadto komisje re- 
wizyjną i dyscyplinarną, oraz delegację kra- 
kowską: przewodniczący M. Konopiński, 
ezłonkowia: Henryk Josse, Wład. Prokesch, 


Włodzimierz Zawadzki i Kazimierz Bar- 
toszewicz. 
Członkami honorowymi Towarzystwa 


mianowało Walne Zgromadzenie Herberta 
Hoovera i Bronisława Laskowniekiego. 


t Feliks Tiirschmid, uczostnik walk 
narodowych r. 1863,64 zmarł w Nowym 
Targu, przeżywszy lat 75. Wyeb' wany jako 
sierota przes Kszimierza hr. Wodziekiego 
z Qiejowa, znanego na poiu nxuk-wem orni- 
tologa i xawołanego myśliweg., pracował 
w czasie styczniowego powstania w organi- 
:acji przy jego boku, p»ezem podążył z od- 
działem Horodynskiego pod Radziwłłów. Po 
powrocie pośw ęcił się pracy jako agionom, 
następnie jako urzędaik kolejowy. Przed 20 
niespełna laty ogłosił drukiem wiązankę ry- 
mowanych utworów, wydanych na rzecz „To- 
wyrzystwa Szkoły ludowej”, kreślił w nich 
barwnem piórem urocze ustronia Podola, 
swe lata młode tamże spędzone i myśliwskie 
gody, zacne uczynki swego dobrodziejs. Uda- 
tna całość jest miłym obrazkiem naszego 
żyeia wiejskiego z przed pół przeszło wieku. 


— Samobójstwo. Marja Schwarz, lat 
24, słuząca, skoczyła wczoraj o godz, 580 
rano z IL piętra w domu pod l. 8 przy ul. 
Listopada. Nieszczóśliwa odniosła tak eiężkie 
uszkodzenia, iż w dwie godziny po przywie- 
zieniu jej do szpitala, zmarła. Jako powód 
samobójstwa, podają raporta policyjne, 38- 
wiedziona miłość, 


—(Z) Strajk kelnerów skazał się równie 
niepożądanym dla s«mych keln'rów jak 
i restauratorow. Dowiadujemy się, że s obu 
stron istnieją tendencje żywszego załatwienia 
sporu, a dzisiaj za pośrednictwem magi- 
stratu mają się toezyć odpowiednie roko- 
wahia. Jest nadzieja załagodzenia strejku. 


— Wściekłe psy. Do szpitala państw. 
we Lwowie przywiesi.ne zostały w dwu ubie- 
głych dniach nastypujące osoby pokąsane 
vrzóz wściekłe psy: Wojnarow:ez Michał, 
lat 24 i Anastazja Wasyikow, lat 12 z Ła- 
daniec pow. Przemyslany; Jurko Handziuk, 
13t 49 z Petrarki k. Kałusza; Marja Magdij, 
iat 4 z Lachowiee k. Bohorodczan; Pawłoś 
Józef, lat 24 z Pieczygóry k. Sokoła; Włod. 
W;iśniewsai, łat 30 z Włodzimierza Woł.; 
Marja Cekunda, lat 6 z Lachowiee k. Boho- 
rodczan. 


— Oszust. Jan Tarkiewiez kowal z Bły- 
szczyniee, pragnąc ' zmieniać 100 dolarów, 
natknął się na jakieś indywiduum z czarnej 
giełdy, które ofiarowało mu po 2360 Mk. za 
1 dolara i miało wypłacić 236.000 Me. Za- 
łatwiono transakcję w restauracji. Turkiewicz 
pieniądze otrzymane schował do kieszeni, a 
rano, gdy je przeticzył przekonał się, że do- 
stał tylko 51.000 Mk, 


— Włamanie. Do handlu skór Abra- 
hama Sanderera (ul. Zółkiewska l. 25) do- 
stali się złodzieje przez otwór wybity w skle- 
pien'iu piwnicy i podłodze i zabrali znaczną 
sluść skóry boksowej wart. 195.000 Mk. 


-- W poczekalni III kl. tut dworca 
kolej. Wojeswetowi [omczakowi skradł jakiś 
śpiący koło niero mężczyzna, liczący około 
30 Ist, portfel z 46.400 Mk, 


— Uroczystość wręczenia świadectw 
abiturjentom w państwowem gimnazjum w 
Kamionee Strumiłowej cdoyła się dnia 27 
czerwca b. r. wobec zaproszonych reprezen- 
tantów władz państwowych i samorządowych, 
gości oraz rodziców. Do zabranych abiturjen- 
iów przemówił dyrektor Tudeusz Kanioweki, 
który na wstepie mowy pożegnalnsj zazna- 
zył, iż zakład obchodzi miezwykłe gody: 
Oto w gronie abiturjentow zna:duje się 11 
takieh, eo na głos, że Ojczyzna w niebez- 
pieezeństwie, rzucili zwykłe zajęcie i wźtą- 
pili wprost z ławy szkolnej do wojska pol- 
skiego jako ochotnicy. Odbyli eni kampanję 
wojenną i dopiero wtedy wróeili do szkoły, 
gdy orężem wywalczono honorowy pokój dla 
Polski. Jest to objaw. świadczący o wyso- 
kiej i gorącej miłości Ojezyzny. A jeżeli 
wtedy jako nieletni chłopcy umieli znakomi- 
cie wykonywać swoje obowiązki wobec Oj- 


czyzny, to jest to widomym znakiem, że. 


z nich Ojczyzna mieć będzie dobrych synów 
i obywateli, 

W imieniu Zakładu złożył im dyrektor 
życzenie, aby w dalszem swem życiu z4- 
wsie byli sziaehetnymi i uezeiwymi, a wów- 
czas Ojezyznie przyniosą największy pożytek. 
Z koleji wypowiedział p of. Kasimierz Go- 
rzejowski, jako gospodarz klasy, kilka gorą- 
cych słów, a przedewszystkiem przedstawił 
curriculum vitae owych młodzieńców od I. kl. 
aż do dnia dzisiejszego, a na zskończenie 
życzył im  „Szezęść Boże w dalszej pracy". 


sy UJRECH Z | 


W imieniu uczniów pożegnał Zskład 
abiturient Adolf Walichiewiez. zapowniająe 
o miłości i przywiązaniu do Zakładu kamio- 
neckiego, tudzież dziękując dyrektorowi i 
Gronu uśuczycielskiemu za trudy i starania 
około ich wychowania Na koniec przemó- 
wila parę słów p. Julja Ratajska z Buska, 
jako matka jednego z abiturjentów. 

Po rozdaniu świadectw  odśpiewano 
„Rotę Konopniekiej*. 


— Święto amerykańskie w Krakowie. 
Ku uczczczeniu 145 rocznicy niepodległości 
Stanów Zjednoczonych staraniem Uniwresy- 
tetu żołnierskiego odbył się wezoraj w kinie 
Y. M. ©. A. przy ulicy Zwierzynieckiej uro- 
czysty wieczór. W uroczystości wzięła udział 
generalicja, przedstawieiele rządu oraz gmi- 
ny m. Krakowa, dalej misje woiskowe an- 
gielska i francuska oraz licznie zebrani Żoł- 
nierze, Na urozmaicenie programu złożyli się 
przemówienia okololicznościowe oraz pro- 
dukeje muzykalno-wokalne. 


— Wojewoda Brejski a teatr w To- 
runiu. Ministerstwo Sziuki i Kultury oraz 
Wojewódzki Komitet Teatralny na Pomorzu 
rozpiszły konkurs na stanowisko dyrektora 
teatru rządowego w Toruniu. Na zasadzie 
uchwał pomuienionych instytucji, został przed- 
stawiony p. Janowi Brejskiewu, wojewodzie 
pomorskiemu, jako kandydat na dyrektora, 
artysta teatru „Reduta“, zaany teoretyk sztuki 
dramatycznej, p. Mieczysław, Szpakiewiez. 
Wojewoda zaprotestował przeciewko temu, 
zalecająe na to stanowisko dotychczasowego 
dyre«tora, który do koukursu nie stanął, 
Należy jeszcze dodać, że p. Szpakiewicz zna- 
lazt poparcie takich instytucji miarodajnych, 
jak teatr Rozmaitości, teatr „Reduta“, Zwią- 
zek Artystów Scen Polskich i Związek Tea- 
atrów Ludowych. Wobec tak dziwnej inge- 
rencji władzy politycznej w dziedzinie sztuki 
oraz jgnorowania stanowiska Ministerstwa 
Sztuki 1 Kultury, jedynie chyba powołanego 
zesttony rządu do decydowania w sprawach 
tego rodzaju p. Artur Górski przewodniczący 
Komitetu Teatraluego w Toruniu, czuł się 
zniewolonym ze swego stanowiska ustąpić, 

Zarząd Związku Zawodowego Literatów 
Polskich, ourzymawszy szczegółowe wiado- 
domości 0 tak niebezpiecznym precedensio 
mi Szainia się władz poliwwez. ych do dziedzi- 
by, stojącej pod zarządem Ministerstwa Sztuki 
i Kultury, zwróci sę w dmu wczorajszym 
do Prezydjum Rady Miasstrow z następującym 
protestem: 

„Dowiedziawszy się o rezygnacji p. Ar 
tura Giorskiego ze stanowiska przewodiuczą- 
cego Komitetu Veatraluego w Toruuiu z po 
wodu sprzeciwu Wojewody Pomorskiego, 
wniesionego W Sprawie TvZSirzyknięcia przez 
Ministerstwo Sziuki i Kultury konkursu na 
stanowisko dyrektora teatru rzędowego W 
Toruniu, Związek Zawodowy Literatów Pol- 
skich oświadcza, iż popiera całkowicie Bta- 
nowisko p. Artura Górskiego, jako fachowo 
powołanego do opiuiowanja w tej sprawie, 
uważa Miuisterstwo Sztuka i Kultury, a nie 
województwo za kompetentne do decydowa- 
nia w Sprawach sztuki i zastrzega Się p'ze- 
ciw, temu, aby nominacja ayrektora teatru 
rządowego mgła być oddawna w ręce pro 
winejonasinych władz polityczuych na równi 
z nominacią niższych urzęduików admini- 
stracyjnych. 

„Zarząd Związku Zawodowego Litera- 
tów Polskich: Wacław Sieroszewski, Andrzej 
Strug, Zofja Rygier Nałkowska, Karo! Irzy 
kowski, Stefan Kizywoszewski, Zygmuni, 
Kisielewski, Edward Kozikowski, Aleksander 
Szczęsny, Xawery Glinka”, 

Związek Literatow Polskich we Lwo- 
wie przyłącza się do tej rezolucji i akcję 
z nią związaną popierać będe w całej pełni. 

— Bukareszt- Warszawa. Delegacj» 
polska wyjeżażająe odbyła koufereneję Z ru 
muńskim ministrem kolejowym w sprawie 
bezpośredniego połączenia kuirjowego między 
Bukaresztem 8 Wasszawz. 

— (arpentfer, o klórego śmierei do- 
noszono, Żyje a ma jedynie złamaną rękę I 
zwichniętą dłoń. 

— Wielki Kongres metingu lotni- 
czego co do low uad Atlanvykiem odbędzie 


sę w dniach najbl ższych. 


- W Baku szerzy się pożar. Część 
miasta została zutszczona wra: ze szybami 
i składami nafty. 


— W Jerozolimie nie chcą sjoni- 
stów. Z Jervzoluny donoszą, ŻE SjonIECI, 
którzy mieli zawa» wylądować w Jas- 
aie, napotkali ns truoność. że strouy perso- 
nalu portowego, który się składał 4 iuunosei 
arabskiej. 

— Instytut wydawniczy »Bibljo 
teka Polskaq usdosłać do redakcji następu- 
jące nowe puouksejo Wydane w graliczay h 
zakładach tego instylucu w Bydwoszczy Ba - 
za; Fizjol gja małżeństwa; B»izac: Male 
niedole (w przekładzie Żeleńskiego, jake 
dalsze tomy Bubljoteki Boya); Makowski: 
Kodeks Karny I; Mokuszynski: Perły 
i wieprze, wydanie nowe; Midaszewska: Ven: 
Orestor, nowele; Prevost: Historja Manon 
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Lescaut (w Bibljotece Boya); Rabska: Ręka 
Fatmv. nowela; Stendhal: Czerwone i czarne 
(w Bibljctece Boya); Żuławski: Zwyc gzea. 


— Komisarjat sowieckiej propagan- 
dy zagran. w raporcie swoim stwi-rdza, Że 
sowiecka propaganda w Europie się nie uda- 
ła, wobec ezege raport domaga się by wy- 
siłki sowietów zostały skierowane wyłącznie 
do Azji a w szczególności do Turkestanu, 
Afganistanu, Azji mniejszej i na daleki 
wschód. Będzie to pośrednim środkiem dzia- 
dania przeciw mocarstwom zachodu. 


Ofiary i pokwitowania. 
(Złożone w Administracji). 

Na Gorny Sląsk: VI kl. VI. gimn. 
im. Staszica we Lwowie 200 Mk. — Komi- 
sja egraminssyjn*, jake nieprzyjętą takso ra 
egzamin fizykacki 500 Mk., zaś kandydat 
egzaminu dr. Franciszek Grochowiak prow. 
lekarz powiatowy w Radziechowie 2500 Mk. — 
Niewolak Franciszek dyr. gimn. w Brodach 
1000 Mk. 

Na flotę polską: IV. kl. b, V, gimn. 
we Lwowie 364 Mk 50 f. 


Notatki lileracko-d1pstyczne. 


Pożegnalny występ, Adwentowicza. 
Wszystkie przedstawienia grane x udziałem 
znakomitego gościa odbyły się przy zupełnie 
wysprzedanej sali. F ubliczność lwowska dała 
dowod jak umie cenić prawdziwy talent wiel- 
kiego artysty, który w historji Teatru pol- 
skiego zajmie jednp x najprzedniejszych 
miejsc. 

W środę, dnia 6 b. m., pożegna się 
ulubieniec Lwowa z publicznością w znako- 
mitej swej kreacji w komedji „Brzydki Fo- 
rante“, która na sokbotniem przedstawieniu 
znalazła tsk szczery i ogólny poklask. Bi- 
lety na pożegnalne przedstawienie 8% roZ- 
chwytywane, 


Z Wydawnietw szkolnych. Wyda- 
woietwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń- 
skich wydało w nowem wydaniu księdza To- 
imasza Dąbrowskiego „klistorję biblijną“ dia 
szkół średnich i dia seminarjów naucsyc:8l- 
skich, Część I sza Stary zakon (wydanie ósme), 
Część II. Nowy zskon (wydanie szóste). 
Podręczniki te mają już ustaloną opinię 
+ o wartości świadczyć może najlpiej Wiels z 
ilość wydań, jską książki te zdołały osiągnać. 


«Ponowa». Pismo poświęcone poezji 
i sztuce. Nr. 1 za maj zawiera: Od Rs- 
dakcji. — Utwory poetyckie: Jana Nepomu- 
cena Millera, Emila Zegadłowieza, Kajetaua 
Sawczuka, Roży QCzeksńskiej - Heymanowej, 
W andy Melceer- Kutkowskiej, E. Kuzikowskie- 
go, Kłakowiez, J. Brzęczkowskiege, J. Stycz, 
SŁ  Wojtkiewicza. Artykuły 1 rosprawy: 
dr. Stefan Kołaczkowski: Nasz stosunek este- 
tycany do poezji ludowej; Karol Irzykowski: 
Futuryzm a szachy. Numer zamykają prze- 
kłady z Anakreonta, Alberta Samain i x poe 
Ji chińskiej. 

Nr. 2 za crerwiec: Poezje Zegadłowi- 
cza, Czekańskiej, Heymanowej, Melcer: Rut 
kowskiej, Mullera, Aieks. Szczęsnego, lłako- 
wieza, St. Iwańskiej, Różyckiego, Turiimówsy 
Brzęczkowskiego, kozikowskiego, Rościsxew: 
skiej, Leśniewskiego. — -Rozprawy i arty: 
Kuly: dr. St. Kołaczkowski: „Nasz stosunek 
estetyczny do poezji ludowej“; St Wyrzy 
kowski: „Poeta-potępieniee*; Fr, Janczyk: 
„Kajetan Stefanowicz*, — Przekłady: Z li- 
ryki greckiej, « tematów chińskich, Moore'a 
de Herćdia, Morćasa i in. © tem nad wyraz 
interenującem piśmie, wydawanem starannie 
i ze smakiem niebawem n:piszemy ob- 
szerniej, 


Wydawnictwa polskie dla Włochów. 
(Z Koła ım. Leonarda da Vinc:). W roku 
bieżącym powstał w Rzymie Instytut dla 
Europy wschodniej (Instituto per | Europa 
Orientale), który stawia sobie za zadanie 
nawiązać stosunki kulturalne x narodami 
Europy wschodnie W tym celu stwarza 
odpowiednią placowkę w Rzymie, organizuje 
vibljotekę kursy języków, wykłady, zapo- 
uzątkowuje pismo 1 wydawnietwo książkowe, 
dostarcza środków i materjałów naukowych 
uczonym z europejskiego wschodu itp. Kolo 
im. Leonarda da Vinci, do którego Tusty- 
tut zwrócił się O Współpracę przy stworzeniu 
sekcji polskiej, przystąpił na zawadzie £c- 
śsłego porozumienia z Rzymem do całego 
szeregu wydawnictw, dotyczących Polski, 
słowuików, podręczników, przekładów ıt. d., 
oraz do zorganizowania w Rzymie bibljoteka 
rzeezy polskich i związanych z Polską w ję 
zyku tak polskim, jak obcych, aby stworzyć 
W a drogi do życis naszego i twór- 
QZOŚCL: 


Koło pragnęłoby, aby Polska była rø- 
prezentowsna godnie jako to, ezem jest w 
istocie, t. j. największe światło ducha i na- 
tury na wschodzie Europy i aby pierwsza 
stawiła się do apelu, na silniej odczuwzjąca 
potrzebę przełamania osamotnienia, na ja- 
kie skazał ją jęk i dzieje, była najbardziej 
ływotną uczestniczką ogólnego dorobku ey- 
wilizowsnego świata, 

Tą mysią kierowane, Koło im. Leonar 
da da Vinci zwraca się do uczonych, pisa- 
rzy, artystów i wydawców polskich, craz do 
wszystkich, których obywatelska świadomość 
pragnie jak naszybciaj związać myśl polską 
z powszechną, aby poprzeć chcieli powstają- 


cą akcję, 
Wszelkie dary w książkach, wyda- 
wnietwach artystycznych , dzieła sztuki 


wszelkie tablice, mapy, fotografje itd. będą 
cennym nabytkiem. 

Prosimy kierować je do siedziby Koła 
im. Leonarda da Vinci w Warszawie, ul. 
Ordynacka 5. Telefon 286-IV. — Informaeje 
tamże, 


Z Koła Polsko- Włoskiego im. Leo- 
narda di Vinci. Posiedzenia sekcji litera- 
ckiej Koła poświęcone są między innemi 
sprawozdaniem z literatury włoskiej. Na 
ostatniem posiedzeniu odezytała p. R. Cen- 
tnerszwerowa biuletyn o działalności litera- 
ckiej przedstawicieli „Młodych Włoch“, zda- 
jąc zwłaczesa sprawę x najnowszego CZaso- 
piśmiennictwa włoskiego. Znany i u nas 
z przekładów Ardengo Solfici, od kilku mie- 
Sięcy redaguje i wydaje iniesięcznik pod ty- 
tułem „Rete Mediterranea“, poświęcony prae- 
gladowi współczesnej sztuki i literatury wło- 
skiej i obcej. Wydawnietwo swoje rozpoczął 
Soffici od programowego ariykułu naczel 
nego „Apologia del futurismo*. W innem 
piśmie tego samego kierunku, w medjolań- 
skiem „Convegno" drukuje Prezzolini ob- 
szerne studjaum o Kofficim. Trzecia pismo 
tego samego obozu: „La Voce* wydaje cał 
kowity zbiór dzieł niedawno zmarłego Ro- 
nato Serra, jednego z najwybitniejszych 
przedatawieieli krytyki literackiej we Wio- 
szech. Jego „Lettere“ stanowią żywo i wier- 
nie skreślony obraz rozwoju włoskiej litera- 
tury od 1880 — 1915, Towarzysz duchowy 
Papiniego, Sofliciego i Prezzoliniego od- 
xnacza się wszakże Serra rzadkim objekty- 
wizmem, na który nie wpływają osobiste 
jego literackie sympatje, czy antypatje. Jego 
„Lettere“ zarówno jak „Esamo di eonscienza 
di un letterato“ są dzeł-m dojrzałego zró- 
wnoważonego talentu krytyesnego. Wszyst- 
kich tych wogóle (mowa jest oczywiście 
o wybitnych) przedstawicieli najmłodszych 
Włoch idących po linji wytkniętej przez ojch 
ich duchowego Marineti'vgo cechuje duży 
umiar i rówaowaga. (łorąty temperament 
włoski znajduje ujście w sile, z jaką wystę- 
pują bardziej utalentowani przeciwko ob'a- 
wom, z ktoremi pogodzić się nie mogę. Ta- 
kim jest n. p. płomienny protest poety Pal- 
laszesehi przeciwko barbarzyństwu i ohydzie 
wojny w ostatnim przepięknym i bardzo mo- 
cnym utworze jego: „I due imperi maneati*. 
Ten ssm roluduiowy temperament unosi zna- 
dego autora dramatycznego Sem Benelli 
wa świeżo wystawionym w medjolańssim 
teatrze „Manzoni“ w dramacie jego „Ali 
(Skrzydła). Główna postać wyraźnie symbo- 
licznego tego utworu Luca (Łukasz) urasta 
do potęgi ewangelicznego proroka, pragną- 
zego stać się odkupicielem Świata, ginącego 
w czeluściach walk bratobójczych. „Ali sg 
właśnie tym symbolem odwiecznej zwycię- 
skiej walki decha, wyzwolonego — dzięki 
skrzydłom wiary i zapsłu — z więzów na 
miętności ziemskiej. 

Zwana firma wydawnicza Nicola Zani- 
chelli w Bolonii przystąpiła do wydania z ini- 
cjatywy i pod redakcją profesora Wszechnicy 
Colońskiej Rafaela Pettazzoniego, cyklu dzieł 
z historji religii wszelkieh epok i ras ludz- 
kich. Na wydawnictwo, które będzie pierw- 
szem tego rodzaju w literaturze naukowej, 
ziożą się prace uczonych specjalistów ró- 
żnych narodowości. Dotychezas jako tom l. 
ukazała się rzecz samego redsktora prof. 
Pettazzoniego pod tytułem „La religione di 
Zarathustra nella storia religiosa doli Iran" 
(Religja Zaratustry w dziejach rel'gijnych 
Iranu), Na ogromnej połaci tysiącolecia wi- 
dzimy naukę nieznanego nam Zresztą bl żej 
Zoroastra, która niewiadomo dokładnie kiedy 
wśród jednego z plemion irańskich być możo 
medów, powstała jako monoteizm o chara- 
kterze wybitnie etycznym 1 ponad narodo- 
wym. W pewnym momencie po długich wal- 
kach opanowała Persję i w dniach jej naj- 
wyższej panstwowej 1 zdobywczej potęgi za 
Achomenidów, stała się religją państwową. 
Ale dla tej roli musiała się wyruee pier- 
wotnego charakteru swojego nie była już tą 
czystą na dobrych tylko uczynksch opartą 
nauką, jako wyszła z rąk swego twórcy. Ža- 
famywała się też razem z dziejami państwa, 
które wynosząc ją tak świetnie, tak ją tara- 
zem w jej wewnętrznej cenie skrzywdziło. 
Religja Zaratustry nie poszła szeroką falą 
przez świat, do czego właściwie stworzoną 
była. nie stała się jedną z wielkich religij 


ludzkości. Zs:minęla jej drogi kiątwa jej 
dziejowych losów. Dziś wsgetuje szczątkowo 
śród grupki sekciarzy w Persji i w nieli- 
eznych gminach t, zw. Persow w lndjach. 
Wydawnietwo Historji Religji zapo- 
wiada jako najbliższa ogaiwa swoje dzieła 
Hattona Hebstera „Pierwotne stowarzyszenia 
tajne“ z zakresu religji czerwonoskóryeh ple- 
mion amerykańskich. R. Pettazzeniego „Re- 
ligja w Grecii starcżytnej aż do Aleksandra“ 
uraz Aleksandra Buisknera „Mitologja Sło- 
wiańska* w przekładzie z oryginału polskiego 
z przedmową, którą sutor napisał specjalnie 
do wydania włoskiego. Będzie to bodaj 
pierwsza książka naukowa przyswojona Wło- 
chom z piśmiennietwa polskiego. Sprawę 
wydawnictwa „H'storji Religji* zreferowała 
na pesiedzeniu sekeji literackiej Koła Polsko- 
Włoskiega p. Julja Dicksteinówna, 
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dwięlo Harcerstwa Polskieg. 


Przaciągają ulicami gromadki dzieci 
w skautowych mundurkach. a nuta pieśni 
rycerskiej trzepocze się nad ich główkami, 
jax białe Grię o stoncem wyałoconych pió- 
rach, Pieśni powstaneów Żałcsue i pełne 
nigdy nie milknącego buntu, pieśni Legjo- 
nistów  dziarskie i bu'ne, wierzące mimo 
trudu i łoz w bliski Swit Zmartwychwsta- 
nia. pieśni żołnierzy polskich te junzeko we- 
sołe i ta przesiąkło żalem i tęsknotą — 
brzinię w ustach dziesi nowym dźwiękiem, 
nutą nowego proraieunego jutra. 

Gdsia idą te zastępy dzieci z radosną 
powagą w jasuych oczętach, gdzie dąży ten 
karny 1 zwarty tłum maieńkich żołnierzy? 
Gdzie prowadzi ich nuta przysięgi „Roty“ 
1 skoczny rytm: „Jakto na wojence ładnie*. 
Co widzą przed sobą te zapatrzone w dal 
oczy, ku czemu prężą się rosnące skrzydła 
młodyah orląt ? 

Oni idą ka Przyszłyści, 

Odprowadzają 1ch życzliwe oezy, dumny, 
ufny warok przechodniów, A jest tyle, tyle 
tego drobisrgu. I Warszawa i Wilno i Łódź, 
1 wszysizie prawie większa i mniejsze mia- 
sta Małopolski! 

Podease „ielilady” kroczy to wszystko, 
jak „starzy żołnierze”. Z cokcłu pomnika 
patrzy ku nim spoko.ne i łagodne oblicze 
„wórey „Ody do młodości“, - 

Usta posęgu zdają się mówić: „kazem 
młodzi przyjaciele!” 

„Prysksją uieczułe lody 

i przesąuy Światło ćmiące. 
Witaj Jutrzenko swobody, 
Zbawienia za Toką słonce!“ 

„ U stóp posągu usmiecha się ku płyną- 
cej tęczową falą raeszy małych ryeerzyków 
marsowa twarz Wodza Żelaznej Brygady, 
ukochanego „naczelnego Druha* Hallera. 
| Jego oczy, które patrzycy na pożogi 
i łuny wojny, sa pobojowiska i łany śmier- 
ci — odpocz:wają spogiądając na kwietny 
wieniec uajwspauialszych kwiatów młodzień- 
czej Polski. 

I tak ezasami splata sią tu krwawa 
przeszłość waik o wskrzeszenie Polski — 
2 przyszłością promiennie złotą wschodzącej 
Jutrzenki! 

Ale nie zapomnieli też Skauci, o tych 
swoich braciach, którzy polegli, broniąe 
Lwowa podczas inwazji ukrarńskiej. Kiedy 
karne ich zasiępy weszły w zieleń cmentarza 
„Obronców Lwowa“, pieśń - czarodziejka roz- 
srebrzyła przed ich oczyma wizję tych krwa- 
wych chwil: 


„Pośród wichru i zamieci 
huku dz'ał i światu kul, 
bronią Lwowa polskie dzieci, 
mezne znoszące trud i ból. 


Na pożycia-h erzmią harmaty, 
polska młodzież dzierży straż, 
nis oddamy polskie chaty, 

bo Lwów był i będzig nasz!“ 


Zapatrzyła się skauiowska drużyna 
w srebrną wazig, Korg pieśń - wróżba przed 
ich oczyma ro:taera. Widzą drobne postaci 
braciszzów swych, małych obrońców Lwowa, 
jak żmudnie dzwigają za wieikie karabiny 
1 cichutko padają na biały Śnieg, 

A pieśń - wróżba dalszą opowieść snuje: 


„Już się nowa wiesna kwieci, 
świeżych kwiatów wijące wian. 
Padły w boju poiskie dzieci, 

Jak wiosennych kwiatów tan!“ 


Jeszcza oczy wiaułowsk ej drużyny bie- 
gną ku echym, skionnym mogiikem, na któ- 
rych cała masa kwje: ja krwawą faig się prze” 
lewa. 

I teraz Już nie tylko skauci spiewają, 
ale przyłączają się do chóru drzewa emok* 
tarne, 1 chór kwiecia z mogił: 


„Znowu w dali grzmią harmsty, 
Oni w grobie pełnią straż 
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i grobowe szepczą kwiaty, 
że Lwów był i będzie nası!“ 


Spijeie ciehn, spijeie spokojnie, bracia. j oraa licznej publiezności. 


obrońcy Lwowa! Skautowy huf stoi u granie 
Poiszi i strzeże Joj serea, Jej ducha i buduje 
Jej przyszłość potęgi i moey | 


Marja Kossouska. 


W sprawie autorstwa wiersza p. t. 
„Joniec“, 


przypisywanego Adamowi Asnykowi. 


Pis ge przed kill, tygodniami o tapo- 
mnianych wierszach Adama Asnyka (w Ga- 
zecie Lwowskiej z r. b. nr. 77—79), przeóru- 
kowałem także jsko utwór poety wierzy p. t. 
„Jeniee*, cgloszony w dodatku Dziennika 
berlińskiego „Polak na obezyźnie* (1902, nr. 
15) iw zbiorżu pieśni narodowych: „Jeszeza 
nie zginęła!“ (Lwów, 1918). ; 

W obu wypaókach ogłoszono wiaraz 
ten jako utwór Asnyka nie zależnie od sie: 
bie, opierając się ua niexaanem źródie., Przy- 


| puszezałem, Że hył to wiersz młodociany 


posty, z lat sseśćdziesiątych, odmienny 
wprawdzie od późnieiszych jego wierszy. 
możliwy jednak w pierwociażch jego twór- 
CzoRE!. 

Tyiesxsem oha źródła, na których się 
oparłem. a względnie i nieznane mi, trzecie 
wspólne im obu, mylnie przypisały wiersz 
ten Asn;kowi. isk mnie bawiem poinformoła 
p. Jadwiga Kulezyńska, a później brst jej 
rektor dr, Stan'sław Estreicher. wiersz ten 
jest utworem powieśsiopisarza Jana Zachar- 
jxsiewieze, ogłoszony pu raz rierwsty w T. 
1:60 w piśmio lwowskim: Kóllu rodsinnem 
(15860, nr. 28, str. 405—406). podpisany zna 
kiem „-y—*. Dowód, p:zytoszony przez p 
Estraiche:a w liście pisanym do mnie, nie 


| przedstawicieli władz 


© 


politycznych z woje- 
wig p. Krzakowskim ma ezele, ks. biskupa- 
sufragana, władz eutonomicznych, urzędów 
Po przemówieniu 
przewodniczącego tamtajszego Koła, niezwy- 
xle czynnego dr. Mifsszewskiego, przemó- 
wił prezes Tow. lek. lwowskiego pruf. No- 
wieki, przypom:nająć piękne karty dziejów 
kulturalnego życia Wołynia w dobie poroz- 
biorowej, historję Krzemieńca, czasy Cxa- 
ckiego Czartoryskiego oraz wyrażając życze- 
nie, aby te pierwsze nici nawiązane między 
światem jekarskim Lwowa i Łucka objęły 
miasta kresowe po Wilno i wytworzyły łań- 
cuch kresowych twierdz kultury polskiej 
będącej na;pewniejszą obroną przed nieprzy- 
jacielem. W końcu prof. G:óer wygłosi? ne- 
dər aktualny wykład „O opiece społecznej*, 
W następnych dniach odbył się szereg wy- 
kładów ściśle fachowych a także wśród nich 


| sprołecrno-lekarssich. 


Goście lwowsty byli niezwykle serde 
cznie i gościnute przyjmowani w stoliey 
Wułynia, czego wyrszem były między inno 
mi przamówiecia wygłoszone przez przed- 
stawieiali władz j uczestników kursu na 
bankiecie dla nich wydanym. Dzięki też 
oschistomu przedstawicielstwu p. burmistrza 
zwiedzo:o interesujące zabytki Łucka, 

Ilas za życzeniem zrzeszeń lekarskich 
większych miast kresowych, oraz w zrozu- 
mieniu kul'uralaego i narodowego znaczenia 
wspólnoty duchowej Lwowa z kresowemi 
placówkami, będę w niedługim caasie urzą- 
dzone i w innaych miastach podobne kursy. 
Znaczenie ich odezuli pod każdym względem 
wzajemnie wszyscy uczestnicy kursu. 


Krzyże 8 kwiaty. 


(Z cmentarzyska Obrońców Lwowa). 


Umentarzyk Obrońców Lwowa położony 
na słonecznym pagórku, zbudowanym ze 


pozostawia najmniejszej wątpliwości: ojciesiskalistej opoki z górną warstwą naniesione- 


jego, Karol Estre:cuer. posostający w bardio 
zażył j przyjaźni 1 Zacharjasiewiczem od r. 


go piasku, wielea utrudnia obsadzenie go 
drzewami i krzewami. Nie mógł tego zrobić 


1855, zaznaczył w egzemplarzu. Kótka ro- | komitet opiekujący się ementarzem, a rodzi- 
zinmego, będącym jego włusnością, że kryr-|ar bohaterów nadaremnie sadzą różne drzew- 


tonim „—y—* oznacza Zacharjasiewieza. 
(Zachary — asiewiez) Zeeharjasiewiex sam 
nanczył wiersz» tego jako swego około x. 
1875 p. Stanisława Estreichera, kżóry był 
jego chrzestnym synem, 

Do autorstwa t go wiersza zA*Ssz3 przy- 
znawał się Zacharjasiewiez, tak samo jak do 
wierszy „Pada listek, pada”, „Jakoś mi tę 
skno*, „Gdyś mi żółty kwiatek dała“, z nie- 

o też i „Zół.ego kwatka* był stesunkowo 
najdumniejszy, Wiersz „Pada listek, pada”, 
pomieszczony w „Kótku rodrinnem*. jast teź 
podpiszny „= y—". W r. 1895. posustując 
sprawę wydznia zhiorowepo wierszy Zachar- 
jasigwicza, mówił z nim p, Stauisłuw Kstrei- 
cher tskża o „Jeńeu”, jako jego autorze 
Jako dalszy dowód przyłączyć można, żsip 
Kulezyńską nauezyła wiersza tego jako wier- 
sza Zacharyzgiowicza ma'ka jej, x domu Gro- 
bowsta, córka Ambrożego, żona Karols 
Estreichera. Podohnież redaktor Tadeusz 
Czapel'ki znsjący doskonala stozunku lita 
rackia we Lwowie w latach sześćdziesiątys h 
wyracił przekonśmna, żo żsterem „leńca” 
mósł być tylko Zacharyasiewies. Jako ubo- 
ezny dowód może służyć także to, ża do 
wspomnianego powyżej wiersz». „Pads listek. 
pada“ ułożył muzykę Marceli Madejski, *a- 
anaczając w tytule, że to wiersz Zacharja 
siewieza. Tem samsm i wiersz „Jeniec“, 
podsisany podobnie jak „Pada listek, pada* 
literą „y“. jest jego wierszem. Nadmienizm 
wkońcu, ża autentyczny tekst „Jońca“ w Kót- 
ku rodzinne zmieniły w kiiku miejscach 
wspomniana powyżej przedruki. Miło mi przy 


| tej sposobności złożyć i na tam miejscu je- 


szcze raz jak najserdeczniejsz: Todziękówa- 
nie zarówno p. Jadwidza Kalezyńskiej, jako- 
te p. de. Stanisławowi Kstreicherowi za ich 
tak cenne wskazówki, które stanowczo TOZ- 
sirzygnęły sprawę na karzyść Zacharyakie- 
wieza. 


Dr. Wiktor Huhn. 


Kursy lekarskie na Wołyniu. 


Kierowane idaą ścisłego związania za 
Roką zrzeszeń lekarskich miast kresowych, 
w srczegó!noŚci zaś związania ich ze Liwo- 
wem, urządiło Towarzystwo lekarskie lwo- 
wska ns zaproszenie Koła łuckiego Związku 
lezarzy P. P. czterodniowy kurs dalszego 
kształęenia lekarzy. Kurs odbył się w Łu 
Cha od 11 do 14 b. m. Objął on szereg wy- 
kładów 1 najnowszych zdobyczy wiedzy le- 
arskiej, jakote« medycyny | społecznej 

kursie wzięli udzisł jako prelegenci pro 
esorowie Cieszyński, Franke, G.6ar, Nowi- 
ki, doe. Bocheński, Steusing i Sabatowski 


Oraz prezydent Izby lekarskiej dr. Payóa. 
Otwarcie kursu odbyło się nader uro- 


ka, które schną wskutek wiosennej suszy i 
braku wodoziągów. 

Natomiast małe krzewy i rośliny kwi- 
tnące, sadzone na grobach, do których do- 
dano niseo lepssrj xiemi, w tem słonecznem 
miejscu doskonale i obficie kwitną, a dzięki 
temu, eo pewien czas zachwyca któryś grób 
bumie rożwiniętemi i barwnie kwitnątemi 
roślinami, kilkakrotnie miałem sposobność 
zwrócić uwagę w prasie lwowskiej na te 
warunki maturalne, które dozwolą stworzyć 
z lego cmentarzyska zupełnie odrębną, nie 
spotykaną nigdzie plantację, wesoły emen- 
tarz Obrońców Lwowa — krzyże i kwiaty 


Z Belwederu. 
Warszawa, Z okazji święta narodowe- 


Stanów Zjedn. p. Gibsona. 


Zabroniony wywóz. 


Warszawa Monitor Polski obwieszeza 
rosporządzenie Ministra przemysłu i handlu, 
Ministra skarbu i Ministra byłej dzielnicy 
pruskiej dnia 20 czerwea b. r. w sprawie 
wywozu towarów, których wywóz jest za- 
broniony. 


Aresztowanie niebezpiecznych. 


Gdańsk. Według doniesienia Morning 
Post rząd rosyjski zarządził areszto- 
wanie wszystkichobywateli gdań- 
skich i japońskieh przebywających 
w Rosji. 


Zaprzeczenie. 
Warszawa. Biuro prasowe Minister- 


Ze spraw poiskich. 


(Depesze Polskiej Agencji ieleyraflicznej). 


Z dyplomacji. 


Warszawa. Naczelnik Pańs.wa posta- 


go Stanów Ziednoczonych Naczelnik Państwa| nowieniem z dnia 1 b. m. zamianowsł p. 
podejmował śniadaniem w Belwederze posła| Tytusa Filipowieza charge d affaires 


polskim przy rządzie Ros. soej. feder. repu- 
bliki rad z siedzibą w Moskwie i jednocze- 
śnie odwołał go ze stanowiska radey lega- 
cyjnego przy polskim poselstwie w Paryżu. 

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 1 b. m. odwcłał dr. Zygmunta Laso- 
ekiego ze stanowiska posła nadzwycxajne- 
go i Ministra pełuomocnego przy rządzie 
republiki Czechosłowackiej, z pozostawieniem 
go w dyspoxycji Minist. spraw zagr., i je- 
dnotześnie zamianował posłem nadzwyczaj- 
nym ipolskim Ministrem pełnomocnym przy 
tym rrądzia p. Erzzma Piitza, 


Z Gdańska, 


Gdańsk. Nowy poseł polski p. Leon 
Pluciński obejmie jutro urrędowanie. 

Gdańsk. W piątsk przybywają do Gdań- 
ska członkowie międzysojuszniczej komisji dla 
podziału mienia państwowego w Gdańsku, 
Anglik Carcey i Francuz Levevre, włoski de- 


stwa spraw zsgT. komunikuje podaną w nie-| logat bawi już w Gdańsku w charakterze 


których piemach wiadomość jakoby Minister 
Steczkowski miał oświadczyć na Komi- 
sji skarbowo-budżetowej, że o umowie mię- 
dzy Rządem Polskim a Guaranty Trust Com- 
pany zadecydowały względy dyplomatyczne 
jest nieprawdziwa. 


Z sejmowej komisji skarbowej. 


Warszawa. Komisja skarbowo-budżeto- 
wa prowadziła szczegółową dyskusję nad 
projektem udzielenia Rządowi peł- 
nomoeniectw do wydawania rozpo- 
rządzeń w sprawie regnlowania 
obrotu pieniężnego za granicą, 

Dyskusja trwała od godz. 5—9. 

Projext przyjęto ze zmianą art. 3, wsku- 


konsula 
Posiedzenia komisji zostaną wznowione 
w przyszłym tygodniu. 


Zjazd katolicki, 


„ Poznań. W dniach gę3, 14 i 15 sier- 
pnia odbędzia się w  Bydgoszezy pod pro- 
A ERC Kardynała Dslbora Zjazd ka- 

olieki. 


Postulaty kolejarzy. 


Kraków. Dzienniki donoszą: Wezoraj 
obradował w Krakowie Zjazd delegatów ma- 
szynistów kolejowvzh z eałej Polski, którzy 
przybyli, aby wysłuchać sprawozdania z kon- 


tek czego Rząd zrzeka się regestracji w 
dziedzinie obowiązującej skali przerackowy-| brani wybrali deputaeję. która ma udać 
ana na marki polskie obcych walut i de-| się ponownie do Ministra koleji 
|wiz, oraz posiadania i przechowywania tychże | z prośbą o załatwienie postulatów, 


ferencji z Ministrem koleji żelaznych. Ze- 


zyeją rozpoczecia rokowań w sprawie rosyj- 
sko- francuskiego traktatu handlowego. Rząd 
francuski propozycje odrzucił. Krassin zwrócił 
się również do Lloyd Georgea z propozycją 
uznania rząda bolszewickiego. 


Telegramy P. A. T. 


Krassin działa. 


Gdańsk. Z Londynu donoszą, że Krassin 


połączą się 1 zleją w jednolity piękny obraz, zwrócił się do rządu francuskiego z propo- 
smutuy eo do swej istoty, ale.wesoły barwą, 
wdziękiem i świeżością kwiatów. Młodość, 
zdrowie, bohaterstwo i szlachetny poryw 
poległych, przedsiwnie łączą się z tym na- 
strojem pogody, jasność í barwnej y hd EM } 
EA, pore a widza, gdy ję am i ER » aa KH Aa 
przyjdzie wa ten cmentarzyk. | NT. a 

Sw.adomość że otacza nas las krzyży-, przewodnietwem radcy Rembacza w dniach 
zów kryjącysh groby półtora tysiąca wale- 23 i 24 czerwea 1921. Egzamin ten złożyli 
gznych, ś iska serce, ale ten komrast, jaki, kadeci A s ak PEL. SEN af: py 
wywołują kwisty, rozjsśnia zaraz oblieze i j dwik, Kagonji TF seo E 1 ki 6. 
wraz z tem p.ęknam przyrody kojarzy się 8'aw, |'ąbrowski Franciszex, UTUSZECKI 7 
myśl o hebsterstwie i poświęceniu poległych, |zef, Grunwald Edmund, Helebrandt Konrad, 


Matura. 


Ruch pociągów wa Lwowie, 


n 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 


Z głównego dworca odchodzą: 


Warszawy przez Przeworsk, 7:30*) 20-15*). 

Krakowa 800, 14'15*), 17%0. 21-05' 22:25*), 

Mszany 5'55, 14:25. 

Gródka 13:30 (tylio w sobotę) 16,20. « 


destto widomy i bolesny znak  cfiar, 
jakie Polska poniosła za cenę wolności, a 
zarazem wesoly symbol nadziei i dumy na- 
rodowaj, Dzięki przyrodzie rodzimej tego 
miejsca, nad krzyżami nie prędko rozpuszezą 
warkocze płacząca drzewa, ale długo będą 
ten emantsrzyk rczweselały kwiaty. 

Niestety, zaledwie mała część grobów 
jest obsadzona kwiatami. Zwra*am się więe 
do właścieieli podlwowskich 1 podmiejskich 
ogrodów, któ:zy roają ogrodowe rośliny zimo- 
trwałe, ażeby w jesieni ofiarowali je na ten 
cel Straży mogił, albo sami posadzili je na 
wybranych grobach bohaterów. Prędzej zoi- 
knie smutny obraz mog:ł, na których kwiaty 
nie przytaliły się do krzyżyków. 


Dr. Władysław Kubik. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


— Gdańska statystyka portowa za 
czerwiee wykazuje, że do portu przybyło 
ogółem 205 okrętów o pojemności 187.748 
tonn netto, z czego « ładunkiem 166 okrę- 
tów (128.900 tonn netto) W tym czasie 
opuściło part 207 okrętów pojemności 125.772 
tonn netto, z czego z ładunkiem 135 okrę- 
tów (98.120 tonn netto). 


(Herbert Roman, Heyer Ernest, Jaroszewski 
Adam, Karhezy Aleksander, Łoziński Zdzi- 
sław, Małeszewski Stanisław, Maier Jerzy 
(z odzn.), Nowaczyński Bogusław (z odzn.) 
| Pattek Aleksander (z odzn.), Ungeheuer 
Eugenjusz, Wais Karol (z odzn.), Zaremba 
| Zbigniew. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU, 


Strajk robotników browarnianych. 


(Z) W związku ze strajkiom kelnerów 
robotniey ake. Browarów rozpoczęli dziś 
strajk. 

Pierwszą dsiałalnością strejkujących było 
zaatakowanie pracowników browaru, którzy 
nie chcieli przyłączyć się do bezrobocia, 
Michał Hańczyn i Jan Kulpa napadli szo- 
fera wyjeżdzającego z browaru i pobili go 
laskami i kamieniami Szofer ma ranę na głowie, 
którą skwalifikowano jako ciężką. 

Obu spraweów aresztowano i odsta- 
wiono do sądu karnego. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKL 


Przemyśla 3:50 

Stanisławowa 800, 10:15*), 14:20, 17:00%), 
18:50, 23700. 

Stryja 730, 10:00*), 18:15, 22:40. 

Szczerca 4.15, 14:20. 

Sambora 15:40, 2350. 

Komarna 340, 1425, 

Równego przez Krasne-Brody 8'85, 22'10, 

Podwołoczysk 1020*), 1420. 18:10, 2250. 

Stojanowa 1845. 

Kowla przez Sapieżankę 6:25, 1715. 

Podhajec 655, 15:20. 

Rowy ruskiej 14:35, 2055. 

kcżonĄ Ę przez Rawę ruską Bełzec 10:00, 


Brzuchowie 6 00, 15:50. 
Brzuchowie w niedzielę i święta 1415, 19:30. 
„ Jaworowa 1630, (8:55 tyłko do Janowa). 


33 u 3 3838 3 3 z i 3 


3 3 


Na główny dworzec przychodzą : 
Z Warszawy przez Przeworsk 9'15*), 22:20*). 
Krakowa 6'40, 7°15), 10.45*), 16-25*), 18-00, 
18:50, 21:15. 
„ Mszany 740, 1615. 
” Gródka 16-00. 
„ Przemyśla 6'10. 
„ Stamsławowa 709, 13'05*), 
19-*0*), 20 55. 
„ Stryja 740, 12:55, 1915, 21:80. 
„n Dzczerca 620, 16:35. 
n»n Sambara 745. 10710. 
„ Komarna 6'30, 1740. 
„ Równego przez Krasne-Brody 6:35, 19:20. 
„ Podwołoczysk 710, 13:30, 18:00*;, 21:20, 
„ DStojanowa 10:30. 
„ K wla przez Sap'eżankę 9'20, 21:20. 
n 
n 


11:45, 16'42, 


Podhajre 10*15 20 50, 

Rawy ruskiej 6-20, 11:50. 

Warszawy przez Rawe Bełzec 6:50, 18:20. 
Brzuchowie 7 40, 16:56. 

Brzuchowie w niedzielę i święta 16:25, 20:40, 
Jaworowa 9'10 (20:00 tylko z Janowa). 
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Śyście w sali gmachu województwa wobec 
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Rozmaite obwieszczalia, 


ZNamiestnietwa, 
L. XV. 58.388 ex 1921/8313, 
Obwieszezenie. 


„2 (JE da kl $ b ka 


7 
č 


: otegzowego Antoniego Dtsrkiewieza, £ za 


stępcami przewodniczącego wiceprezesa sądu 
okręgowego dr. Adama Strawińskiego i S3- 
dziów sądu okręgowego Antoniego Dręgie- 
wieza, Józefa Gaya, dr, Zygmunta śżyśkowa, 
Bronisława Pańciewicza, Jarosława Barano 
wskiago, Marjana Szweda i Emila Karacze- 


Na podstawie rozporządzenia Minister-] wskiego, 


stwa Spraw Wewnętrznych, Sprawiedliwości 
i Handlu z 23 kwietnia 1898 Dpp. Nr. 56, 
w brzmieniu ustalonem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrzuych z 22 
sierpnia 1:08 Dpp. Nr. 161 tudzież na pod- 
stawie rozporządzenia Ministerstwa Sprawie- 
dliwości w Warszawie z 12 kwietnia 1231 
Nr. 48466 rozpisuje Namiestnictwo wybory 
wszystkich asesorów i ich zastępców dla 
Sądu Przemysłowego w Krakowie tudzież 
asesorów dla Sądu apelacyjnego dla przed- 
siębiorstw przemysłowych w obrębie miasta 
Krakowa tudzież Sądów powiatowych w Kra- 
kowie i Podgórzu na lat 4, z tem, że po 
upływie dwóch lat równa psłowa x obu ciał 
wyborczych ustąpi przez wylosowakie, 
Mają tedy być wybrani dla: 
Sądu odwoła- 


Sądn przemysłowego wczego 
Z ciała wyborczego 
Grupa x e A 
dsię- ; rzed-| robo- 
o robotników | Tigb. tników 
ASEBO- | zastę- | aseso- | Zastę- ES | as280- 
rów | pców | rów | pców| rów | rów 
| 
I | 10 | 6 | 10| 6 | ź| 2 
l 10 6 p U 6 2 % 
JIL È 10 6 10 6 2 2 
IV 10 6 10 6 2 2 
ZR EE o L 6 | 2 | 8 
YI | 12 5 | 12 8 4 4 
YII 8 4 8 | 4 ! 4 4 


Wybory będą przeprowadzone w każdem 
ciele wyborczem w kilku terytorjalnie we- 
dług obszaru podzielonych sekcjach tego 
samego ciała wyborczego w tym samym dniu. 

Postanowienie o tworzeniu sekcyj wy- 
borczych, o czasie rozpoczęcia i zakończenia 
czynności wyborczej, jakoteż o lokalu wy- 
borczym, następnie oznaczenie sekcji wybor- 
czej, w której obliczony będzie główny wy- 
nik wyboru w kaźdem ciele wyborczem, będą 
podane do wiadomości interesowanych we 
wszystkich gminach należących do okręgu 
Sądu przemysłowego najpóźniej na 8 dni 
przed rozpoczęciem wyborów w sposób w 
miejscu używany. 

Właścicieli (zastępców, zawiadoweśw, 
dzierżawców, kierowników 1uchu) przedsię- 
biorstw, które obejmuje rzeczowo właściwość 
Sądu przemysłowego, a więc wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, podlegających 
przepisom ustawy przemysłowej, tudzież 
przedsiębiorstw, do których odnosi się art, 
VIII. pstentu z 20 grudnia 1850 D. p. P. 
Nr. 227 ogłaszającego ustawę przemysłową 
(monopole i regalia państwowe, oraz prawo 
młynarskie) wzywa się, ażeby w terminie 
trzech (3) tygodni licząc, od ogłoszenia 
niniejszego obwieszczenia w „Gazecie Lwo- 
wskiej* podali na piśmie Zwierzchności 
gminnej miejsce wykonywania przemysłu 
szczegóły, potrzebne do wiożenia list wybor- 
ców obydwu ciał wyborczych. 

Jawne spółki handlewe, spółki koman- 
dytowe, apółki akcyjce, Stowarzyszenia ża- 
robkowe i gospodarcze, korporacje, zakłady 
i stowarzyszenia, winny z osób powołanych 
do ich zastępstwa i do wykonywania w ich 
imieniu prawa wyborczego, wymienić jedną 
a najwięcej dwie osoby, które w ich imieniu 
mają oddać kartki wyborcze. 

Wszyscy przemysłowcy (przedsiębiorcy 
przemysłowi, zastępcy, zawiadowcy, dzier- 
zawcy, kierownicy rachu) są obowiązani 
wygotować w powyżej oznaczonym terminie 
trzydniowym i przesłać Zwierzelności gmin- 
nej miejsce wykonywania przemysłu, kom- 
pletny spis robotników 1 robotnie, którzy 
w dniu ogłoszenia, rozpisania wyżerów 
w „Głazecie Lwowskiej“ byli zatrudnieni 
w ich przedsiębiorstwie przezaysłowem, rok 
dwudziesty życia ukończyji 1 najmmej od 
roku pracują w Polsce, a nie należą do stanu 


_ uczniów. 


Spisy te obejmować mają także robot- 
ników zatrudnionych przez przedsiębiorców 
za zapła tą po za zakładem przemysłowym. 


Generalny Delegat Rządu: 
Gałecki w. r. 


Lwów, 21 maja 1921, 6257 

Prez. 2363,18 P. 21. Prezes sądu ape- 
lacyjnego we Lwowie zamianował dla I, 
zwyczajnej kadencji posiedzeń Trybunału 
Sądu przysięgłych w sądzie okręgowym 
w Złoczowie, rozpoczynającej się 12 września 
1931 o godzinie 9 rano, przewodniezącym 
Mrybunsłu Sądu przysięgłych prezesa sądu 


rozporządzeniem ; 


a A POZO O PE O RZA TOO A EZ Z O Z EO a o o p wz 


Prezes Sądu okręgowego. 
Ałoczów, Zè czerwca 1921. 6560Y 3-5 

L. 465/21. Izba notarjaiow w krakowie 
wzywa po myśli $ 29 ust no usowy tato- 
resowalie, roszczące sobie preiensjo do kaucji 
urzędowej ś. p. Bt.fana Meusa, notarjuszu 
w (iorlicach, z czasów jego uszędowana 
tamże, aby preiensje swe w przeciągu Szo- 
śctw miesięcy od dnia ostatniego, t. 4. trze- 
ciego zamieszczenia tego obwiestczenia w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“ licząc, 
tem pewniej ao Izby aotarjalnej w Krakowie 
zgłosity, aileże po bezskutecznym upływie 
zakres'onago wyżej terminu bez względu na 
ich pretensje, kaucja powyższa od węzła 
kaucyjnego zwolnioną i prawomocnemu wła- 
ścicielowi wydaną zostanie. 


Izba notacjalna. 


Kraków, 27 czerwca 192i. 67/19 £ -8 

Prez. 2659/18 P. 81. Prezes sądu ape- 
lacyjnego we Lwowie samianował ua mccy 
$ äul proc. kar. dla dwu zwyczajnych, 
z dniem % września 1921 r. względnie % 
listopada 1931 o godz. Y przed południem 
rozpoczynającyca się kadencji  posiedzcęn 
Trybunału sądu przysięgiych przy tutejszym 
sądzie okręg wym, przewodmczącym rybu- 
nalu sądu przysięgiych prezesa sądu okrę- 
gowego Jana Ludwika Vincewza, a zastęp- 
cami przewodniczącego Sędziów sądu okrę- 
gowezgo Emila Kobżzyńskiego, Leona Gieię, 
Pawła Builinskiego, Karola Smoiuicziego, 
Bazyiego Szczerba Tiuka i Karola Dołżyckiego 


Prezydjum sądu okręgowego. 
Brzeżany, 24 czerwca 1921. 6708 2—38 


C. i. 242/21. Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Andruchowi Pika 
z Wierzbian wnieśli do sądu tutejszego nie- 
letni Ołeksa Dacko i towarzysze z Wierzbian 
pozew o ojeowetwo 1 alimenta. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audjencja do ust- 
nej rozprawy na dzień 5 lipca 1981 r. o 
godzinie 9 rano w niżej wymienionym sądzie 
biuro Nr. 4. Uelem strzeżenia praw niewia- 
dom:go z życia 1 miejsca pobytu Andsucha 
Piki ustanawia się kuratorem ad actum 
Wasyla Mamryka z Wierzbian. Texcże kura- 
tor zastępować będzie wyżej wymienioiego 
Andrucha Pikę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebozpieeseństwo, dopóki on w 84 
dzia się nie zgłosi lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 
5ąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, 27 kwietnia 1921. 6537 
C. 1. 186/21, Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Franciszkowi, Stanisławowi, 
Kazimierzowi i Wśsdysiawowi Mlemensiow1- 
czom wniesluzym zosta do sądu powiato- 
wego w (irzyzantowie przez Włauystawu 
Chrap wicza w Grzylmażowie pozew 0 uzna- 
Dio prawa własności 4/6 części reainości 
iwh. i4v1 gminy Grzymałów objętej 2 pn. 
Uelem strzeżeńta praw pozwanych, Ustauówiw 
się p. dr. Bernurda Bergera, adwokata w 
Grzymałowie, knratoróm, Kozprawa odłędzie 
Bię dnia 11 lipca 1331 o godzinie 350 po 
prłudniu, 

Sąd powiatowy O. I. 
Grzymałów, 16 czerwea 1421. 6586 
©. IL 245/21/2. Przeciw nieobjętym 

masom zpadkowym po Ś. p. Annie z Fedo- 
ruków Fedvrus 1 ś.p, Marji Fedorków żonę 
lwana w Toporowcach tudzież przeciw Wa- 
sylowi Fedorkow Iwana w Jopuroweach, 
którego miejsco pobytu jest plezuane, Wnle- 
sonyn ostaź do Sądu powiatowego W Ditä- 
tynie pozow 0 uznunie prawa wśasności do 
realności ou) whl, 150 ka. gr. gim. Kat. 
Pudwysuka. Na podsiawie puzwu wycaącza 
Sly audjercję a 1 września lyŻi o godz. 8 
rano biuro Nz. 8. Uelem sirzożenia praw 
nieobjętych mas spadkowych po s. p. Annie 


z Feodoruków Fedoruk i s. p, Marji Kedox-| P 


ków żomis Iwana, tudziez niewiadomugu 
z miejsca pobytu Wasyla Hodorków lwana 
w loporowcach, ustanawia się p. dr. Ja. 
Sewaniuka, adwokata w Sniatynie, karasucon. 
Ionio kurator ZAsięgować będzin nieobjętą 
masę spadkową po $. p. Annie z Fedurukow 
Fedoruk i ś.p. Marji Fedorków żonie Iwana 
w Ioporowcach, tudzież niewiadomego z 
miejsca pobytu Wasyla Pedorków |lwana 
w Toporowcach w rzeczonej sprawie na tych- 
że koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
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bierey mas i Wasyl Fedorków Iwana w az- 
àmo się mio zgłoszą lab pełuomoenika nie 
GAMIBZK A. 
Sąd powiatowy Oddział II. 

Sniatym, 9 czerwca 1921, 0534 

Cg. I. a) 425/31. Przeciw Michałowi 
Dubais, rolnikowi z Ustysnowaj, obecnie 
w Ameryce, którego miejsca pobytu jest 
nieżnane, wniesicnym zosta ds Sądu okrę- 
gowego w Sżnoku przez lwana Stadnika 
„Fajezzkę*, rumka w Uysnowei, zastąpio- 
nego pirez adwokata dr. Szymons Scheffana 
w Usirzykaca pozaw o zapłatę 8% dolarów 
amerykańskich i t d. z po. Ne podstawie 
bowwu wymaczoną została I. azdjeneja na 
dzień 43 czerwea 1921 o godzinie 11 przed 
poładuiem w tutejszym sądzie biuro Nr. 8. 
Celem strzeżenia praw poawanego Michała 
Dnbnv, rolnika w Ustyanowej, ustanawia się 
p. dr. Nehmera, adwokata w Sanoku, kura- 
torem. Fenze kurator zastępować będzie po- 
zwanego Michała; Dubnę w rzeczonej spra- 
wie ne jego koszt i niebozpieczaństwo, dopóki 
on w sanie się nie zgłosi lub ożżnonocnika 
nie samisnaje, 

Sąd okręgowy Oddział [. 
Sanok, 30 maja 1921. 


C. I. 1860/21/1. W sprawie mało!ctniego 
Juljana Nmolińskiego i tow. w Zurawkowie 
toczącej się przed sądem powistowym w Ży- 
daczówie przeciw miewiadomsmu z miejsca 
pobytu Janowi Smolińskiemu synewi Jędrzeja 
z Zurawkowa o ojeowstwo i alimenta z pn., 
ma być doręczony pozew z dnia 21 maja 
1921 r. L. ez. C. 1. 160/21, na podstawie 
którego wyznaczoną Zcstała audjencja do 
ustnej rozprawz na dzień 5 lipea 1921 r. 
o godzinie A rano. Poiiaważ niewiadomo, 
gdzie Jan Simoliński syn Jędrzeja przebywa, 
ustanawia się dlań w colu strzeżenia jego 
praw, kuraiora w osobie p. Kazimierza 
Piątkiowicza, no'arjusza w Zydacz wie Tenże 
kurator zastępować będzie Jana Smolińskiego 
w rzeczonej sprawie na jego kozzt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatewy Oddział I. 

Żydaczów, 21 maja 1921. 6672 

Dnia 28 maja 1921 wpisano na listę 
adwokatów dr. Jaquesa Głoidhammera z sie- 
dzibą we Lwowie 1 dr. Samuela Benjamina 
Fichmzina z siedzibą w Stanisławowie, saś 
dnia 11 czerwca 1921 dr. Stefana Ignacego 
Bzuchewiezan z siedzibą we Lwowie, dr. 
Hermana Diwera z siedzibą w Złoczowie 
dr. Norberta Schrenzla z siedzibą w Bóbree 
i dr. Leona Rotūfəlda z siedzibą w Przemy- 
ślanach; adwokat dr. Miron Kondrat zgłosił 
zamiar przusiedlenia się z Nadwóraej do 
Sołotwiny ; przesiedlili się adwokaci dr, Jakób 
Hirschprung ze Lwowa do !omaszowa Ma- 
zowieckiego, dr. Koman Stefanowicz z Zale- 
szezyk do Womiłowa, dr. Michał Worobee 
z Tłumacza do Kałusza; adwokat dr. Jakób 
Behr skreślony został z listy pr myśli $ 20 
ord. adw. 

Z wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, 24 czerwca 1921. 6649 

L. 657221. Ogłoszenie. Bezpośrednie 
uiszezanie cpłat od rueiunsów. Firmie „Ży- 
wiecka fabryka papiaru w Żywcu zezwolono 
ua bezpośrednie uiszczanie opłat od rachun- 
ków (rozp. Dyreieji Ozarou we Lwowie 
s dnia 19 maja 1921 L. 39.452). 6:30 


Vr. 1811/20/32. Ogłoszenie. Samuela 
Friemera, syna Kisiga, lat 25, zamieszkałego 
w Rudach, skazano prawomocnie tus. wy- 
rokiem z 4 listopada 1920 Vr., 1811/20/19 
za handel łsńcuszkowy tytoniem (występek 
z $ 23 1.4) ces. rozp. 4 24 marca 1917 Vr, 
131 Dz. u. p.) na karę ścisłego aresztu przez 
4 miesiące. 

Sąd okręgowy karny, O. VI. 

Lwów, 20 maja 1921. 


©. VI. 31821/1. Przeciw Barbarze 
Fetela ram. Królik i Katarzynia i gt, Petela 
2 si. Lawka, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesioaym został do sądu powia- 
towego w Samborze przez Wojciecha Zarzy- 
ckiego pozew 0 własność i int: bujscję psr- 
cel gr. ilk, 3436,3 i 3437/3. Na podstawie 
ozwu wyznaczono audjencję na dzień 17 
czerwca 1921, Celom strzeżenia praw Bar- 
bury Petela zam. Krolik i Kata:zyny 1 śl. 
Peteia 2 śl. Lawka ustanawia się dr, 
Hałuszczyńskiego, adwokata w Samborze, 
kuratorem. [enże kurator zastępować będzie 
powyższe pozwane w rzeczonej sprawie DA 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ote 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnonicenika 
nie xaimianują. 

Sąd powiatowy O. VI. 


Sambor, 25 kwietnia 1931, 


6653 


6752 


C. J. 125/21/1. 
dzizch zam, Dąbrowieckiej z Brzozowa, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Brzozowie 
przez Franciszka Owiąkałę pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 918 ks. 
gr. gminy Brzozów. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audjencja do ustnej roz- 
prawy na dzień 26 sierpnia 1921 r. o godz. 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 17. Celem 
strzeżeni» praw Wajerji Bedziact zam. Dą- 
browieckiei, ustanawia się p. dr. Dobrowol- 
skiego, adwokata w Brzozowie. kuratorem. 


Tonze kurator rastopować bedzia Walerję 
Bodziach zam. Dąbrowiacką w rzeczonej 
sprawia na jej koszt ij niehexrieczeństwo, 


dopóki ona w sadria się nie zełcsi lub peł- 
oorosenika nie zawbianrie, 

Sad powiatowy, Oddz. I. 

Brzozów, %1 czerwca 1921. 6561 


0. IL 3868211. 
niewiadnmemu z miejsca pobytu Heinrichowi 
Horowitz, niewiadomemu z miejsca pobytu 
Abrahamowi Nadler i nieobj. masie spadko- 
wej po bł. p, Mace Nadler wniesionym 
został do sądu 
przez Ńzrę Leg Silberg pozew o zniesienie 
współwłasności realności otj. whl. 562 ks, 
gr. gminy Gliniany. Na podstawie pozwu 
wyZuaczano rozprawę w tut. sądzie biuro 
Nr. na dzień 8 lipea 1927 o godz. 9 rano. 
Celem strzężenia praw wyżej wymienionych 
ustanawia się p. dr. Izydora Tenn-nbauma, 
adwokata w Giinianach. kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie wyżej wymienio- 
nych w rzetzonaj sprawie na ich koszt i 
niebezpisczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. - 


względnie spadkobiercy się nie oświadczą, 
Sąd powiatowy Oddział II. 


Gliniany, 29 crerwca 1921. 6714 


0. 845;21/3. Przeciw Frankowi Fabia- 


nowi synowi Tomka, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniósł Tomko Fabian syn 
Mikołaja ze Skoryk pozew o odwołanie da- 
rowizny, 8 rozprawa wyznaczoną zostałą na 
14 lipca 1921 godina 10. Kuratorem dla 
pozwanego ustanawia się p. Hordrńskiego, 
notarjusza, który ma nieznanego zastępować 
w powyższej sprawie, 
Sąd powiatowy, Oddział I, 


Nowesioło, 20 maja 1921. 6716 
L. 13334. Sąd apelacyjny ogłasza, że 
wdrożył postępowanie sprostowawcze z po- 
wodu odnowienia zniszczonych ksiąg tabu- 
larnych sądu okręgowego w Czortkowie eo 
do dóbr: 1. Głębaczez, Jezierzany, Grabow- 
czyk, Oleksińce, Muszkarów, Bilcze. Zbrzyż, 
Jurjampol, Korolówka, Wysuczka, Wierzch- 
niakowce, Wołkowce, Piszczatyńce i Strzał- 
kowce w okręgu sądu powiatowego Bor- 
szezów; 2. Zwiniacz, Kossów, Mcrawczyzna, 
Helenówka i Szumanówka w okręgu sądu 
powiatowego  Czortków; 3. Wasylkowce, 
Uzarnokońce małe, Nowostawce, Słobudka, 
Czarnokoniecka Wola, Czarnokońce wielkie, 
Szydłowee, Trybuchowee i Liczkowce w o- 
okręgu sądu powiatowego Husiatyn; 4. Uwi- 
sła. Kołówka, Kopyczyńee w okręgu sądu 
powiatowego Kopyczyńce; 5. Koszyłowce, 
Sadki, Popowee, Koszyłowieekie, Chmielowa, 
Latacx, Adolfówka, Tłuste wieś, Anielówka, 
Rożanówka, Popowce, Karolówka, Uścieczko 
i Popowce górne w okręgu sądu  powiato- 
wego Tłuste; i 6. Lesteczniki i Dobropole 
w okręgu sądu powiatowego  Zaleszczyki, 
Qdnosne wykazy hipoteczne można przeglą- 
dać w sądzie okręgowym w Czortkowie i 
tam wnosić należy możliwe zgłoszenia w 
myśl $ 7 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 
Dz. p. p. do dnia 31 października 1921, 


Lwów. 10 czerwca 1921. 6705 


Konkursa. 


Prez. 10.096/21/4 E. Konkurs. W okręgu 
sądu apelacyjnego w Krazowie są do obsa- 
dzenia cztery posady woźnych sądowych, a 
to przy sądseh powiatowych w Krzeszowi- 
cach, Mielcu, Nowym Targu i Tuchowie. 
Podania o nadanie tych posad lub taż posad 
w międzyczasie opróżnić się mogących, na- 
leży wnosić w drodze służbowej do dnia 20 
sierpnia 1921 r. na ręce Prezesa sądu ape- 
lacyjnego w Krakowie. Podania te winny 
być udokumentowane metryką urodzenia, 
świadectwem szkolnem, świadectwem moral- 
ności i świadectwem zdrowia wystawionem 
przez lekarza rządowego, nadto do podań 
należy dołączyć opis przebiegu życia i ewen* 
tualn: dokumenta wojskowe, 


Prezes sądu apelacyjnego. 
Kraków, 19 czerwca 1931. 6543 3—8 


Przeciw Walerji Bo- 


Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po bł. p. Roszi Horowitz, 


powiatowego w Glinianach 


- 


a. a m weś a G wo W EH 


Wierowym w Nowym Targu, Odpowiednio 
bdokemantuwane podania o nadanie tej posady 
ub też oiana posode podurzędaika, wskutek 
przeniesiuun oprołnić się mogąca, należy 
waośiu w drogas służhowej do dnia 20 
sieronia [321 wa ręce Prezesa sądu apela- 
eyjuego w krstawie. 
Prezes Szdu apelacyjnego. 
Kraków, 79 czorwea 1931. 6548 3—8 
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}- E. XX. 619,19. Edykt licyteevjny orar 
|- | werwatie do zgloszśnia wierzątelnośi. Na 
walceek stroay evzekwującej Towarzystwa 


krażytewego w krośmie, stow. zarej. % ogr. 
poręba, odbędzie się duia Ż0 siarpuia 1471 
o gòda, tl praed południem w biurze Nr, 
XX. na zasadzie jaż zsiwierdzasycu waran- 
ków. hestana gasteaujących realności: księga 


gr. gw. m. Lwowa wbi Dz. IV.  resineść 
połozona przy ui. Kochanowskiego 138, 
składająca sie parecel gr. lk. 6520 6, 


EBSA, Worinóż czepuskowa 54500 Mk., 
najniżeza ciwta 96.533 Mk. bo realności 
whi. 1230 Dz IV. ks. gr. gm. m, Lwowa 
należa pastepaojaco przenśleżności: sztachety 
 oszawwaga aa NIA Mk. Posiżej najniższej 
oferty zyutiedałź nie nasiąpi. Sąd ekregowy 
czwiity we Lwowie jako sąd  bipotaczny, 
zanoluja wyseaczanie terminu licytseyjnego. 


Sąd powiatowy S. F Oddz. XX. 


Lwów, 22 rmiolnia 92), 6655 3—3 
nb s g 
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T. 639/2:/3. Kiykt. Na wniosek Ilen- 
rysa Kisenberga, kuppa ws Lwowie ui. Ja- 
błonowskich Nr. 34 a, wdraża się postano- 
wanie celem amortgza ji nostęrująchzo rze- 
komo wnioskodawcy w czasie inwamii rosyj- 
pkiej w r. 1914 spalonego kwitu zastawni- 
czego Espozytary Gate. abe., Banku hip. 
w Stanisławowie Nr. 580% op'ewającego na 
Henryka Eisaaberga i stwiordzającego odda- 
nia w zastaw Zz» kwote 14° kor. złotego 
zegarka za złotym tańeuszkiem i wisiorkiem, 
Posiadacza powyższego kwiti zastawniczago 
wzywa się, ADY zgłosił Się ze swojemi pra- 
«emi w przeciągu 6 miesiery od Snia vgdo- 
penin adykiu w „liazecią Lwowskiej“ po 
unływie którego to czasu kwit ten za nis- 
ważny uznany zos:anie. 

Sąd okręgowy, Oddriał TV, 


Slanaławów 14 marca 1921 


Firmy, 


Firn. 334/21, Si. YI 74. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru slowarzysz"ń zarobko- 
wych i grspodarczych. Siedziba i brzmienie 
i lirmy Syndykat jajctarszi spółdzielnia z ogra- 

niczoną odpowiedzia'nońcią w Krakowie ul. 
Wolska 36. Data statutu 18 lutego 1921 

| Przedmiot przedsiębiorstwa 1. Zakupno jaj 
produkeji krajowej na wspólny rachunek 
Gzłonków spółdnieloi i na ich wyłączny uży- 
lez handlowy, Z Kons'rwscja jzi na ra- 
chunek Wspólny członków i zavdadasie w 
| iym golu tub dzierża wienia odpowiednich 
| skladów, Magazywow, Cułodni i poirzohnych 
i, dostarczanie członkom matarjałów 


6745 


i „Goniee  rakowski , 
Gwzeta Lwowska“ i „Karjer Warszawska*, 
Jata wpisu 10 mircea 1921. 


Sad okręgowy jako handlowy. 
Kraków 8 marea 1924, 2756 


Firm. 1681/20. Oddz, O. IH. 261, Wpis 
po estru handlowego firmy spółkowej. 

Tejastru Oddział C. wciągnięto eo naste- 
kg Siedziba firmy Kraków ul, Anczyca 11. 


s 


7 


Pres. 7856/21/4 W. Konkurs. W okręgu 4 Brzmienie firmy Biuro techniczno przemysło- : 
5ą:]u apzlacy:nego w Krakowie jest do obsa- § wo-handiowe Ska z ograniczoną odpowie-; celem uznania za zmsrsego. Kożmia Aksiuk sek biata wdraża sie postępowanie celem 
uzeala posada podurtędnika prsy sądzie po- f dzielnością w Krakowie inżynier Tadausz | Tomy, urodzony 31 mavea 18:4 w Stebnem uznania za zmarłego wziwająe ksżdego, kto- 


j Gliński Sp'łka z ograniczoną odpowiadział!- 
| noseia, Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wszel- 
kie rotioty techniczno i budowlane «raz za- 
kup i sprzedaż wszelkich materiałów i to- 
warów bzdowlanych, k) pośrednictwo przy 
transakcjach handlowych i przemysłowo- 
budowlanych, e) import i export materjałów 
t prodaktów budowlanych na podstawie ist- 
niejących przepisów, d) wykonywanie inte- 
resów bandlswych i handlu wszystkimi 
ustawówu w tym eslu dopuszezunymi towa- 
rami a w szezagólności zaopatrywanie ku- 
peów związków kooperatywnych i zarządów 
miejskich w towary, przemysłowców w su- 
rowce i półfabrykaty, e) wykonywanie wszel- 
kich interesów mających zwiątki x czynno- 
ściami wyżej wymienionymi, jakoteż zakła- 
nie j prowańdzonie wszystkich w związku 
z aimi będątych ubocznych i pomoeniezyc" 
przemysłowców, zskładów i interesów. For- 
ma spółki, Spółka w myśl ust. z 6 marca 
t906 L. 580334 oparta na kontrakcie ddo 
Kraków. 12 psździeraika 1910 L. R. 770 i 
dodatkowaj umową ddo 20 gradnia 19320 
L. R. 1191. Kapitał zakładowy 200.000 Mk. 
wpłaecono w całości gotówką. Do zsstęnstwa 
spólki są uprawnieni zawiadowcy T deusz 
Gliński koneeejoaowany budowniezy w Kra- 
sowia ul. Anrzrea L. 11 i Kajetan Siani- 
sław Ksbaniuski właścicieł real ości i przs- 
me*sfowiec w Podgórzu ul. Krakusa L. 30. 
Firm podpiszą zawiadowey w ten sposóh, 
ży pod brzmieniem firmy podpisuje się któ- 
ty IsŻL. 


rzkołwiek zawiadowca. Dzień wpisu 14 lu- 
Sąd okręgowy jako handlowy, 


Kraków, 11 stycznia 1921, 2158 

Firm 87/21. Rg. A. 187, Wpis do re- 
jestru handlowego. Data wpisu 26 lutego 
1971. Siedziba firmy Męcina Ed. 384 Brzmie 
nie firmy Władysław Dudzik i Antoni Pa- 
sionek. Przedmiot przedsiębiorstwa Handel 
mlekiem, masłem i jajami. Rodzaj spółki 
Jawna spółka bandlowa. Spółka rozpoczęła 
swe czynności dnia 1 stycznia 1920. Spólni- 
cy osobiścia odpowiedciaini Władysław Du- 
dzik i Antoni Pasionek obaj w Męcinie. 
Prokurzysta Antomi Pasionek. Podpis firmy 
Antori Pasionek. Prokurzysta Antoni Pasio- 
nek będzie podpisywać firmę. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 


Nowy Sacz dnia 26 lutego 1921. 3175 


Bdg ktm 
* wprzwdiń Uzańcia sa KMALISEC. 


T. 363/213. Wdrożenie postępowania 


eslam uznania za zmarłego. Mojżesz Lieh- 
tenberg recte Insler urodzon: 17 listopada 
1882 r. zamissksły w Stanisławowie w Kni- 
hininia Kolonja, powołany 1915 roku d: 
wojska austrjackiego odszedł na front i po 


18 listopada 1915 roku zaginął i od tego 
czasu niema o nim Żadnych wiadomości. 
Gdy zatem przejąć należ”, ża zachodzi usta- 
wowe domniemania śmierci tegoż przeto 
wdraża się na presbę Estery Lichtenberg 
recta [nzler postępowanie velem eznania za 
zmartego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono sądowi luv 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiogo 
Mosusa Loewa w Stanisławowie Kwuihinia 
górka ulica Naczelna wiadomości o zaginio- 
oym. Mojłesza Lichtenberga receto Jnslers 
wzywa się aby przed podpisanym sądam ja- 
wił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy Ra ponowna pro- 
śbę po diu 5 grudnia 1521 roztrzygnięte o 
uZD-RIU za zmarłego, 


Sąd oktęgowy Oddział IV, 


Stanisławów, 23 maja 1931, 5858 

T. 149/21). Zarządzenie postępowania 
celem wznania ra xmarłago, Wasyl Łohaza 
syn Grzegorza, urodzony 12 stycznia 1884 
zamieszkały w Bakownej S. p. Tłumacz po- 
wołany ogólną mobihzacją do wujska au- 
strjackiego, odszedł na front, a wedle za- 
znań świadków Anny Hładkiej i Anny Ja- 
iowej opowiadał nieznany im z miejsca po- 
bytu i nazwiska plutonowy że Wasyl Łoha- 
za został zabity. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
tegoż, przeto wdraża się na prośbę Jewdo- 
ehy Pohaza postępowanie cslem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie aby udzielono sądowi lub 
kuratorewi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Onufrema Hładkiemu w Bukowinie wiado- 
mości 0 zaginionym. Wasyla łŁobaza wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem jawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życi. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 10 
grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 33 maja 1921. 5858 


T. 362/20:4. Zarządzenie postępowania mniemywać się należy, że już nie żyje.Na wnio- 


powiat Kosów ożeniony od 6 lutego 1826 ziby misł o nim wiadomość a także jego sa- 
Marya z Mawuersków odszedł w sierpniu! mego sby dał znsć o iem sądowi do 6 mie- 
1914 na wojnę światową, ostatni list otrzy- | sieoy od ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
mała od niego żona w cezerwen 1915, W lip- | skiej* t.j. do 1 grudnia 1821, Po tym dniu 


cu 1915 zawiadomiono żonę zaginionego kart- 
ką, że mąż jej Kożma Aksiuk poległ w bi- 
twie pod Haliezom a starostwo w Kosowie 
doręczyło jej pozostały po mężu pugiłares z 
kwotą 2 kor. 70 hal., który to pwgiiareą žo- 
na rsgtuionego rozpoznała. Gdy yatea mo- 
żna przyjąć, że istuieją warunk] nstawowe- 
go domniemania smierci w myśl $ 24 1, 2, 
uce igi ustawy z 3! marca 191% Dz, 


sąd sprawę orzeknia ostatecznie na wniosek 
ponowny. 


Sąd okregowy. Oddział IV. 


Przeżany, dnia 12 maja 1921, 6574 


T, 92318. Za zadzenie postepowania 
celem uznsnia za zmarłego, Wojeisch Ozu- 
ma, syn Stanisława i Mavi. r lnik z Woli 


u. p. Nr. 128 wdraża się na wniosek Marji | Batorskiaj urodzony 1892 w Niepołomieach, 
Aksiuk żony Koźmy gospodyni w Hsłowach | powiat B etnia, nizydzielony | 1914 do 13 
postępowame ceism uznania wymienionej o- | puku piechoty, R kompania mie daje ziaku 


soby sa zmarłą i ogłasza się wezwanie, ała- 
by udzielono wiadomosci o zaginiony'a są- 


| 


życia od roku 1917 według zszurń Stefana 
Janosińskiego i Józefa Bieza z Krakowa miał 


dowi also kuratorowi p. adwokatowi dr, O- | umrzeć w niawcli rosyjskiej w grudnix 1819, 
leskerowi w Kuiach. Kcźmą Aks'ukąa Tomy | Gdy zalem moina 2s7py4ć ża zaietnieją Wh- 


wzywa się, aby stawił się przed podpisanym. 
sądem lvb w inay sposób dał znać o sobia. 
Po 6 miesiąrach cd dnia ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie urzędowej sąd na pono- 
way wniusek orzaknie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa. 


SĄd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 22 iistopaia 1920, 6417 

T. 58/21/4. Jan Czerenda z Michała i 
Anny rolnik, rz. kat., żonaty z Potoczanach, 
ur. 1696 r. i tam zam. wzięty na wiosnę 
19)9 r. jako forszban przez wojska wkr. za 
Zbracz gdzie też następuie w Barze zacho- 
rowai na tyfus plamisty i zmarł t-goż ro u 
wedle zeznań świadka Pawła Kolisnyka w 
szpitalu wojskowym 1 od tego csasu niema 
o nim żadnej wisdomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywając każdego ktoby miał 
o nim wiadomozć a także jego samego, aby 
dał znać o sobie do jednego roku od daty 
ogłoszenia edyktu t. j. do 1b czerwca 1922, 
Po tym dniu sąd sprawę orzeknie ostatecznie 
na wniosek ponowny. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 28 maja 1921. 6576 
T. 150,21/3. Iwan Maliński, syn Mi- 
chała i Anny roinik, rz. kat., żonaty x Na- 
talią Bilons ur. 23 kwietnia 1883 zamieszka- 
ły w Sarańczukach, ałużył w ostatniej woj- 
nie austr. przy 55 pp. i brał udział w wal- 
ksch na froncie rosyjskim w r. 1914 pod 
Narajowem, gdzis też wedle zeznań ś<:adka 
Wasyla Malmńskiego zginął bez slady i od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości 
x czego wnosić należy, że już nie żyje. Na 
wniosek żony wdraża się postępowania ca- 
lem uznania go za zmarłego, wzywając ka- 
żdego ktoby miał o nim wiadomość a także 
jego Samego aby dał znać o sobe Sądowi 
do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu 
t j do 15 grudnia 1921 r. Po tym dniu 
sąd sprawę orzeknie ostatecznie na wnio- 
ssk ponowny, 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, 25 maja 1921, 6575 
T. 98,20,7, Wdrożenie postępowania 
celem uxnanis za zmarłego. Fed Czyż syn 
Htynia i Ofeny, religji gr. kat. urodzony w 
duiu 27 lutego 1882 w So'ukowie został w 
sierpniu 1919 powołany do austr, służby 
wojskowej a wadle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Maruni Kraweow, która słyszała jak 
to opowiadał w 1:16 roku zmarły już obec- 
nie ks, Ozskaluk miał Fed Czyż został raniony 
w bitwie, o czem ks. Ozekałuk dowiedział się 
z gazety, pomad to prócz listów pisanych osta- 
tnio przez zaginionego do rotziny je:zcze 1916 
roku, niema żadnego znaku o jego życa. 
Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi usta- 
wowe dvmniemaia smierć, przeto wzdraża 
się na prosbę jego żony Anty z Kud.bynów 
Czyż postępowanie celom uznania za zmsr- 
łego i ceiem ro:wiązania jej małżeństwa 7 
Fediem Czyż w dniu 15 czerwca 1905 za- 
wartego. Wydaje się przeto ogó!ne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego adw. dr. Goldbergowi w Stryju, 
wiadomości o powyż wymienionym, Fedia 
Ozyż wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem siawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowna prośbę dopiero po upływie sześciu 
(6) miesięcy, hexąe od dniu ogłoszenia niniej- 
szej uchwały w „Gazecie Lwowskiej“ rozstrzy- 
gnięte o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa. 


Sąd okręgowy Oddział IY. 
Stryj, dnia 10 maja 1921, 


T. 45213. Hryń Hułej, s. Kieryły i 
Tekli, relmk, gr. kat., wr. 2 październ. 1592 
zam. w Horodyszczu królewskim służył w 
wojnie austr. przy 55 pp. i brał udział w 
walkach ma froneie rosyjskim w jesieni 1916 
roku gdzie też wedle zapodań pracsiuchanych 
świadków miał zginąć i od tego szusu nie- 
ma o nim Żadnej wiadomości z czego do- 


a a Z ZZ OW 


reuki wkiswowepy domniemania śmierci w 
w myśl $ 1 ust, z 31 marca 1918 L. 128 
Dz. w. p. zarrażza Się us wniosek Marji 
Czbrowei postępowanie ealem uznania wy- 
imienionego za xmarlego, orix calem uznania 
ma.isfsrwa z nim zawartego z% rezwiązone, 
a grazem ojgiasza się wezwanie, aby wńzialo- 
no wisdemości o zaginionym sẹtowi, albo 
p, dr. Józefori Skąpskiemu adwokatowi w 
Krakowie. którego ustakawia się obrońcę 
wenta małżeńskiego. Wojciecha Czumę wzy- 
wa się, aby sig stawił przed podpisanym 
sądam lub w óuny spazób dał znać ^ sobie. 
Po óniu 1 lutego 1922 seJ na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
GMaTŁEGD, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 10 maja 1921. 6442 


T. 3841/20/5. Uchwała, W ślad za tus, 
uchwałą z doia 23 grudnia 1920 T, 881/ 
20,8 którą na wniosek Anay z Paluchów 
Minkiowiez wdrożono postępowanie eelem 
uznania jej męża Wasy'a Minkiewicza za smar- 
łego wdraża się obeenie postępowania także 
celom uznania zna rozwiązania małżeństwa 
między Wasylem Minkiowiesem synem Wa- 
syla i Katarzyny i Anną z Paluchów Min- 
kiew'czową zawartego w gr. kat. cerkwi 
w Babinie dnia 14 lutego 1904, Obrońcą 
węzła małżeńskiego ustanawia się adwokata 
dr. Samuela Syropa z Samborze. Na pono- 
wną prośbę po dniu 15 września 1921 ro- 
związanie powyższego małżeństwa zostanie 
orzeczone. 

Sąd okręzowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 8 czerwca 1931. 6479 

T. 1$421/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna Gada 
z Woli rajnowyj wniosła o uznanie jei mę- 
4a Piotra Gady xa zmariego i małżeństwa z 
nim zawartego za rozwiązane, Z zeznań 
wnicskodawczyni popartych poświadczeniem 
gminy Wola rsjnewa wynika, że Piotr Gads 
cd czasu powołania go w sierpniu 1914 do 
ezrnuej służby wojskowej nie daje o sobie 
znaku żicia prawdopodobnie więc nie żyje, 
W myśl ustawy z 31 marca 1918 N. 128, 
Dz. p. p. wdraża się postępowanie cslem 
uznania za zmarłego i małżeństwa za To- 
związane. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie aby udrielano sadowi lub kurażorowi dr. 
Krshbowi w Samborze wiadomości o .powyż 
wymienionym. 333 tutejszy na ponowny proś- 
hę po dniu 1 lutego 1922 rostrzygnie 
ponownie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, 18 czerwca 1921, 6515 

T. 392203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna Fe- 
dsnciów wniosła o uznznie jej męta Miko- 
łaja Fedunciów za zmarłego. Z zeznań Świad- 
ków Piotra Maciustki i Mik łeja Siepierkt 
wynika, že Mikołaj Fedunciów był z nimi 
razem jasko żŻojnierz austrjseki w niewoli 
włoskiej w Werkowinie Watona, gdze w je- 
sieni 14919 zochurewał na malarję i oddzny 
sostat do szpitala. W jakiś ezes poźniej pray- 
sz'o do kompanii i ieów urzędewa zsWwiado- 
mienie, fe Mikołsj Fedyneiów umarł dnia 
16 października 1919, Na podstawie ustawy 
z dnia 16 lutego 1853 Nr. 139 Dz. p. wdra- 
ta sie postonowanmie eAjeM unanig ZA ZAT- 
łego Mikołaja Fednnciowa. Wydaje się prze- 
to ogólna wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub kurxtorowi p. dr. Zssławskiemu, adwo* 
katowi w Drohobyczu wiadomość o powyź 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 kwistnia 1922 rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, dnia 4 lutego 1921, 6481 

T, 446,20j6. Zarządzenie postępowania 
eslem uznania za zmaiłego. Iwan Myżłyt- 
czuk Fadko, wrodzony 28 grudnia 1878 w 
Korszowie. powiat Kułomyja, ożeniony dnia 
19 lutego 1303 z Jesrdochą z Mosijczuków 
dszedł w sierpniu 1914 na wojnę, ucze Ste 


niczył z norzątkiem września 1914 w bi-| 
twe z Moskalami pod Mariahilf koło Koło- 
myji, w której to bitwis wedle zeznań jegn 
towarzvsza broni P.tra Kostyszyna został 
tenże Myłytez”k ciężko ranuy w obie nog, 
odst-wienv do szpitala w Kołomyi skąd po 
trzech tygodniach wywieźli go Moskale do 
Rosji. Ostatnią kartkę pisał tonie 3% gru- 
dnia 1915 z Nowago Nowohradu, poczem 
wsze.ki słuch o nim zaginął Gdy setem mo- 
Żna przyjąć. ża waistnieją warunki uetawo- 
wego domniemania smierci w myśl $ 24 
lŻu.c.i $1 ustuwy z dnia 3i rsreż 
1918 Ds. p. v. Nr. 138 wdraża wię ve wnio- 
sek Jawdochy Myłytczuk postenowanie ce- 
lem uznania wymienionaj osoby za zmarłą 
i ogłasza się wawanie, ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi albo kurato- 
rowi p. adwokatowi QCzerniaw:kiemu w Ko- 
łomyi. Iwana Myłytczuka Fedka wxywa się, 
aby stawił się przed podpiseoym Sadam lub 
w inny eposób dał znać o sobie Po 6 mie- 
siącach od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
Gazecie urzędowej Sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie o uznaniu za zmarłego i roz- 
wiązania małżeństwa, 


Sad okręgowy Oddz. TY. 


Kołomyja 21 grudnia 1920 6431 

T. 292/20 4. Zarządzenie postępo wania 
celem uznania za zmarłego. Eudokia z Po 
piuków Fotiuk urodzona 28 kwietnia 1895 
w Berwinkowie, powiat Kosów, zamężna z 
Iwanem Fotiuk od 31 sierpnia 1911 wyda- 
lił. się w jesieni 1911 z Berwinkowa i od 
tego czasu nie powrówła do giuny i nie 
daje o sobie żadnego znawu życia. Gdy zs- 
tem można przyjąć 3a istnieją wsrenk neta- 
wowego domniemania śmierci w myśl $ 24 
l. 2 w. e. wdra'a się na wniosek Iwana Fo- 
tiuka Mikołaja z Barwinkowa postępowanie 
celem uznasia wymienionej szoby za zmarłą 
1 ogłasza się wszwanie, ażeby adriałono wia 
domości o zaginionej sądowi albo kuratorowi 
p. adwokatewi dr. Oleskerowi w Kutach. 
Eudokię z Popiuków Fotiuk wzywa się, aby 
stawiła się orzad poop Banz sąóam lub w 
in*v swar dawa wat n enke, Pe dniu 1 
grodnia 1922 jednakowoż nie weześniej jak 
po upłysie jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w (łazecie urzędowej Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie 0 uznaniu za 
zmarłą. 


Sad okręgowy Oddział IY 


Kołomyja 10 września 1070 6411 

T. 842 3, Frarn (Sema n) Jarema, 
syn Desa na uredzony ŻU Si-rsuta 1832 r. 
w Bab.ńczch ad Srzywcze w- apił w roku 
1914 r. do słuwzby przy armji austr 1wr 
1gie miał sę znajdowac w sz iaiu epide- 
mi-znytu w Jazłowcu sko chory na tyfus 
plamisty od xtorego to czasu slad xa mm 
zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że za.stnie- 
Ją warunki ustawowego domniemania Śmier- 
€l w mySii ustawy z 31 marca 1915 Nr. 128 
Dz. p. p. zarządza s:ę na wniosek Naści z Hu- 
sków Jarema postępowamie celem uznania 
wymienionej osoby sa zmarłą a zarazem 
ogłasza wię wezwanie, ażeby udzi-lono wia 
domceścći o zaginionym sądosi albo p. dr. 
Bleicherowi sdwokatowi w Czortkowie któ- 
rego ustanawia się kuratorem zag nionego. 
Semena Jarewę wzywa się. aby Stawił się: 
przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po niu i grudnia, 
1921 sąd na ponowny wuiosek orzeknie 0-| 
statecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków 19 maja 1921, 6659 1—2 


Obwieszczenie. 


Nadzwyczajne Waluo Zgromadzenie | 


spólników „Polskiego Towarzystwa Budowianego' Spółki z ogra 


6 


T. 391/20/4. Zarządzanie postępowania! wa się, jeżeli żyje, aby stawił się przed tut 
celem u"nania ra zmarłego. Fedor Hnidan Sądsm lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Jurka, urodzony 14 lipea 1685 w Kniaże,! Po bezskutecznym upływ e 6 miesięcznego 
powiat Smiatyn.ożoniony 19 czerwca 1918 z; czasskresu od ogłoszenia w „Gazecie Lwuw-| mieszkały w Wierzaw each, svn Antoniego | 
Ireną z Maceńzów odszedł dnia 1 sierpnia: skiej* na poaowną j 


1914 z 2% p. p. na wojnę, ostatni raz pisał 
żonis w grudniu 1914, poczam waselki słuch 
o nim zaginął. Swisdek Stefan D nyiuk z 
Kniaża zeznał że zaginiony Huidan uczestni 
ezył we wrze'n'u 1ylś4 r. w ataku przaciw 
wojsku rosyjskiemu. Po tym ataku poszuki- 
wał świadek za zaginionym nie mógł go od 


| 


prośba orzeknie Sad osia- | 
tecznia o wniosku, 


Sąd okręgowy. Oddział V, 


Przemyśl, 21 maja 1921. 646: 


T. 141 21/3. Feliks Jawornieki z La- 
cka ursdxony '882 roku w czasie ogólne: 


szukać à pewien z nazwiska nieznany mu; mobilizacji służył przy 18 p. obr. krajowej 
towarzysz broni powiedział mu, że Hnidanj w Przemyślu 1915 roku po wpadku Pizemy- 
poszedł ciągnąć zdobyte armaty rosyjskie i; śla popadł w niewolę. Wywieziono go do 
więcej nie powrócił. Gdy zatem można przy-; Rosji chorego, w drodze sabrano z wozu ko- 


jąć, że zaistnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl $ 24 l, 2 u, e. 


leicwego potem słuch o nim zaginął. Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 


i $ 1 ustawy z 3t marca 1918 Dz. u p.! ustawowego stwierdzenia Śmierci zarządza 
Nr. 118 wdraża się na wniosek Jreny Hni-| się na wniosek Anny Jaworniekiej postępo- 


dan postępowanie celem uznania wym e- 
nionej osoby za zmarłą i ogłasza się wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi albo kuratoruwi p. adwokatowi 
dr. Mavn w Sniatynie. Fedora Hnidana sy- 
na Jurka wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie Po dniu 1 sierpnia 1921 je- 
dnakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy 
od dnia ogłos*enia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Kołomyja, 28 grudnia 1921. 6419 


T. V. 109/19 11. Wdrożenia posiępo- 
wania eelam uznania za zmarłego. Michał 
Machnowski, urodzony 1885 x. w Łętowni, 
syn Wojciecha i Katarzyny, powołany do 
głużby wojskowej 31 lipea 1914, biał udział 
w bitwach na fconeie rosyjskim s dostawszy 
sig do niewoli w ustopadzie 1914, przeby- 
wał między innemi w gubernii Tomskiej, 
gdzie miał umrzeć 2% lipca 1917 r. odtąd 
ślad za nim zagiuął. Gdy zatem przyjąć na 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
$ 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p.p. 
wdraża się na prośbę Katarzyny Machow- 
skiej vosiępowanie celem uznnia za zmar- 
łego zaginionego a jego mułzeństwa za roz- 
wiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie. aby udzielono S4dowi lub adw. dr. Dzie- 
izyliskiemu, którego ustanawia się obrońcą 
związku małienskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Michała Machowskie+o wzy- 
wa się, aby przed niżej wymienionym Sąd m 
stawił się Jeb w inny Ssprsób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowna pros- 
tę po duu 18 grudma 1921 rozstrzygnie o 
Us ANIU za zmarłegy, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Bzeasów, 18 maja 1921, 6250 


T. 65/214. Wojciech Dudek. syn Ja- 
kóba i Tekli, urodzony w Monasterzu 28 
maja 1881, był żołnierzem v0 p. p w bi- 
twach pod Krasnikiem 1914 r. zachorował 
prawdopodobnie na <zewonkę i od tego cza- 
su słuch o nim zaginął. Gay zatem można 
pizzjąć że zaistnieją wasunki ustawowego 
stwierdzenia Śmierci zarządza S.ę na wnio- 
sek Agaty Dudek pos'ępowanie celem uzna- 
nia wymienionsj osoby Za zmarią i uznana 
małżeństwa tegoż zawartego z Agaią Du- 
dek w Gniewezynie 26 lisiopada 1918 roz- 
wiązane, 2 zarazem ogłasza się ażeby udzie- 
loxwo wiadomości o zaginionym Sądowi albo 
p dr. Palchowi adwokalowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 


węzła małżeńskiego. Wojciecha Dudka wzy-|  Ozortków, 7 marea 1921. 6724| Złoczów, dnia 25 maja 1921. 6540 
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wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą a zarazem ogłasza się, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym Sado- 
wi albo p. dr. B. Schwarzawi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura:o- 
rem Feliksa Jaworniekiego wzywa się je- 
żeli żyjə aby stawił się przed tutajszym są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po bezskutecznym upływie 6 miesięcznegy 
czasokresu od ogłoszenia w (łazecie Lwow 
skiej“ na ponowną prośbę orzeknie Sąd o- 
statecznie o wniosku. 


Iad okręgowy. Oddzisł Y. 


Przemyśl, 23 maja 1921. 6460 
T. 183/31/3, Matsym Kałyniuk, syn 
Fedia, urodzony w Kuwińczch 9 maja 1889 
jako Żołnierz 45 pułku piechoty austr. brai 
udział w walkach pod Sądowa Wisxnią, gdzie 
miał zginąć we wrześniu :*lż, od którego 
to ezasu wszelki siad za nim zaginął, Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w mysl 
ustawy z 21 marca 1416 Nr. 128 Dz p p 
zarządza na wniosek Wasyla Kałyniuka po 
siępowania eslam uznania wymi»nionej osoby 
za zmarła, a zarazem ogłasza, Się wezwanie 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym. 
sądowi albo p. dr. Marguliesowi w Czort:o 
wie, którego ustanawia się kuratorem; Ma 
ksyma Kałyniuka wzywa się aby stawił się 
pr ed podpisanym Sądem lub w inny spo 
sob dał znać o sobie. Po dmu 1 stycznia 
1422 Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Czortków, 8 czerwca 1921. 6723 1—2 


T 191203. Antoni Synawieki. urodze- 
ny w Borszczowie dnia 12 grudnia 1876 żol 
nierz 20 pułku obrony krajowej w jesieni 
1914 we walksch pomiędzy Rudziem a Saw- 
borem zayinzł i od tego czasu brak o nim 
jakichkolwiek wiadomości. Głdy zatem przy-: 
jąć należy że zachodzi vstawowe domn wma- | 
nie z §- L ustawy z 31 marca 1918 Nr. 123 
Dz. u. p. przeto na prosbę Tacjanny Syno- | 
wiekiej Borszczowa wdraża się postępowanie 
celem uznania zaginionego za zmarłego. Wia- 
domości o zagimiouym należy udzielić sądo- | 
wi lub p. dr. Ludwikowi Grzębowskiemu, 
adw. w Czortkowie, którego ustanawia się, 
kuratorem nieob enego. Antoniego Synow-! 
ckiego wzywa się aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomic o swem Życiu. Sąd tutejszy na; 
ponowną prośbę po dniu 1 pażdziernika 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


poleca w 


T. V. 209 20/8, Wdrożanie postępowś” | 
nia ealem uznana za zmwdege. Józef No- % 
wak, urod'oay '889 r. w Laszezynach, 28 | 


i Zofii powożany owning mobilizacją do woje | 
ska w sio.pniu 1914 j-ko żcłniers austr 8% 
esi 17 pułk obrony brejowaj, wysłany być 
na front rosyjski. we w ześnu 1914 był wie 
dziany w Bizłabrzegsch koła Trynezy i od 
tąd siad za nim zaginał Gdy zatem przyjął 
należy, ża zashodzi ustawowa Gomniemazi8 
z § 1 ust, z 5l metres 1018 Dz. p. p. wdraź 
Żaża się na prosba Katarzyny Nowak po 
stępowsnie ceiem uznania za umarłego zagi 
nionego a jego wałźeńatwa z% rozwiązane 
Wydaje sia przeł» ogólne wezwanie, aby u< 
dzielono Ssdowi lub kuratorowi panu Dzia | 
notowi w Rieszewie, którego ustanawia się | 
obrońcą związku małieńsk'ego wiadomości | 
o powyz wym:enionym, Jozefa Nowaka wry- | 
WA Się aby przed mei wymienionym Sa- 
dem stawia sie lsh w inny sposób uwis: | 
domiłą o swem xsejm 3a. utajszy na po- 
nowną proshe po dniu 6 erudnia 192] r. | 
rozstrzygnie o usnaniu za zmarłego, | 


Sąd okręgowy O. V. 


Rzəszów, 6 maja 1921. 6249 


4. Y, 179,209. Waurożenie postępowa- | 
nia celem uznania za zmarłego. Józef Du- 
dek, wrodzony 18¢5 r. w Poełemyji, powiat 
Strzyżów, syn Jana i Anny, powołany ogól- | 
ną mobitizacją do służby wojskowej przy- , 
dzielony do austr. 17 pałku piechoty obro- | 
ny krejowej bioręs udział w walkach na | 
fronce rosyiskim w r. 1Y14, dostał się do 
niewoli rosyjskiej, skąd zona jego otrzymała 
od ni go ostatni» w:adormosé dat wana 22 
sęrpnia (616, poczem slad za nim zaginął. | 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi u- 
stawowe domnisman'e z §. 1 ust. z 81 
msrea 196 r. Nr. 138 Da. p. o. przeto | 
«draża się na prośbę Weroniki Dudek po- | 
stępowanie celem uznania za zmarłego Za- 
ginionego a jego małż”ństwa za rozwiązane. | 
Wydaje się ogolna wezwanie, aby udzielono ` 
sądowi iub atwuvkatowi dr. Czarnekowi w | 
Rzeszowie, którego ustanawia się obrońcą 
zwiąsku rrałżcńskiego wiadomość o powyż 
wgamionionyji, Josia Dadka wzywa się, 
aby przed niżej wyinienionym Sądem sta- 
wił się mb winny eposób uwiadom:ił o swem | 
życiu. Sąd tutejszy ua ponowną prośbę po ` 
dwu 18 grudnia 192i r. rozstrzygnie o w- 
znaniu za zmarłego. f 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Rzeszów, 17 inaji Wodi. 


T. 60/21/4. Iwan Stolarczuk, syn Mi- 
chaia, uroozcny w +. 168% i zamieszkały w 
Pawłowie, powiat Badz senów, powołany z0* | 
stal w r. 1915 da austrjacziego wojska. O- 
stutuia wiadum ść przes list z frontu włe- 
skiego pochowuła z jesieni 1916 r. Od tego 
czasu wszelka ślad po nim zaginął, Gdy za- 
tem prawaapotohnie, ze nieobecny zmarł, 
wdraża Się Na prośby katurzyny Ntolarczuk | 
postępuwauie ma uzine I=sna Stolareze- 
ka za zmarłego a malenstwa z nim zawar 
teg» za rvawiążane. W yuaje się przeto ogól 
ma wezwanie, aby udzielono Sadowi lub 
karatorowi rdw. Epaternow w Złoczowie wia- 
doimości o zaginionym. Gdyby lwan Stolarczuk 
żył, ma on za wiadome Ssd o tam. Na ponowną 
prosbę po 6 mesSiącach ed dma ogioszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" ostatecznie 
rozsurzygniętą będzie powyższa prośba. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


uzjęrzedviajszych gatunkach. 


Obwieszczón 8 rezwiązania Spóki 


Podaje się do publicznej wiadomości, że na odbytem 
na dniu 14 czerwca lyzi r. Nadzwyczajaem Walnem Źgro- 
madzeniu członków Spółki Firmy „TYFIAŃ, I-szej krajowej 
fabryki czcionek afiszowych i przyborow drukarskich z drze- 
wa tudzież wyrobów stolsrskich, Spółka z egr por. we Liwo- 
wie — uchwalono we formie kontraktem i ustawą przepisa- 
nej, rozwiązanie powyższej spółki a luikwidatornmi obrano: 
1. Hilarego Lipeckiego, przemysłowca we Lwowie, ul. Wa- 


niczoną odpowielziainosc ą odbyte we Lwowie dnia 27 listopada 1920 uchwa- 
lło rozwiązanie tejże Spółki i przeprowadzenie jej likwsdacji, a całe przed- 
siębiorstwo Spółki wraz a wszystkiemi aktywami i passywami objęło s„Pel- 
skie Towarzystwo Badowliane*, Spółka Akcjjna we Lwowie. 
Po myśli $ 91 ustawy z 6 marca 190 Dzpp. Nr. 58 (o spółkach z ogr. 
odp) wsywa się nibiejszem wierzycieli podpisanej spółki z ogr. odp., ażeby 


Kupujcie 
Miljonówkę!l 


MYDŁO Se" 


do prania krejowe, auerysańskie i an 


; ; ai i i j iki ; gielskie, o wysukiim procencie tłuszcz 
pretensj» swoje zgłosii u likwidatorów podpisanej spółki, łowa |. 14. — 2. Taa usza Kuchara, przemysłowca we Lwo- ; iyweza Stenlis 
wie, Saoownicka 80. — 3. Dr. Natana Hermelina adwokata une g "(801 Stenlslawy Ziembiń 


we Lwowie, ul. Kraszewskiego l. 5 

Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli b, Spółki 
hy wszelkie swuje roszczenia zgłosili do likwidatorów spółki 
we Lwuwie, ul Wałowa l. 14, z tem, że po upływie 3 mie- 
sięcy rozdział majątku Spółki bez wzziędu na prawa trze- 
cich osób midzy spolników dokonanym zostanie, przet» po 
uprywie trzech miesięcy żadne pretunsję więcej nie będą 
mogły być uwzględniona. 

Lwów, dnia L5 czerwca 1921. 

Hilary Lipecki mp. Tadeusz Kuchar mp. 
Dr. Natan Hermelin mp, 


Polskła Towarzystwo Burowlane 

Spółka z ogramezoną odpowiedzialnością 
w likw dacji 

ża | a oukdoci 

oKkomoblie 5, LV, 10 

25, 30, 40, 50 HP. mo- 
tory ropne oraz gazowe, do: 
staiczy „PALOT“ Lwów, Ba- 


terego 4 


mem pe m 


Najiepaze = Najlepsze 


I>zmasty do obuwia 
BG nieniszczące skóry TTG 


Frantol, Mazur, Skaut, Bravo, Quttalin, Bon-To 
po cenach umiarkowanych, poleca Składnic Spożywck 
Sinuisławy Ziombińskiej Lwów, ul. Fredry 


wPRaz u KI 0 AJ © KA mA KRY" NANA TYM 
Likwidac'/a. 


Walne Zrbra le Soółu] mieczarskiej w Kraczkowoj 
pow. Rzeszow uchw liio dnia 15 listopada 1919 przeprowa- 
dzić likwidację tejże 5pô 1 — Z-rząd Społki mleczarskiej 
w Kraczkowej. ka. Stanisł. w Daul, przełożony Zarządu. 


za -a wia waw ww 


18. pod zarządem Jozefa Ziembińskiego. j 
ź ES 1474103 owosozsm kmoinood pposáporey 


oz „a wh KA amuen m 


Z Drukarni WŁ. Łosińskiego we REN ul. (iearniaekiago 


=> 


